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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 17 

wrzesień — Jacka, Justyna.
Jutro wtorek, 18 wrze­

sień — Tomasza, Ireny.
Pojutrze środa, 19 wrze­

sień — Gustawa, Konstancji.

POGODA
Dziś w większości słonecznie, 

temp, od 80 do 85 stopni F (27 
do 30 C), wiatry o sile od 10 do 
20 mil na godzinę (16 do 32 km).

Jutro częściowo słonecznie, 
temp, około 83 stopni F (29 C).
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CHICAGO PRZED WIZYTĄ PAPIEŻA
Kompartia Przejmuje Kontrolę

Jan Paweł II 
o “Polskim 
Wrześniu”

(DP) — 40 rocznicę wybuchu wojny 
spędził Ojciec św. w miejscowości 
nadmorskiej Nettuno, dokąd udał się 
aby odprawić na otwartym powietrzu 
mszę św. przed sanktuarium św. 
Marii Goretti, 12-letniej dziewczynki 
zgwałconej i zamordowanej tam w 
1902 roku.

W mszy św. wzięło udział ponad 
50,000 ludzi. Papież przypomniał, że 
przed 40 laty nawiedziła Polskę burza 
ognia i zniszczenia. Wezwał do modłów 
aby nie doszło do nowej wojny, która 
— gdyby nastąpiła — byłaby jeszcze 
straszniejszą apokalipsą.

Ucieczka 
Balonem 

Na Wolność
Naila, NRF (UPI) - Dwa mał­

żeństwa wschodnio-niemieckie i czwo­
ro ich dzieci w dramatyczny sposób 
uciekło na wolność z “raju” komuni­
stycznego, przelatując ponad granicz­
nym polem minowym balonem cha­
łupniczego wyrobu.

Desperaci — po 30 minutach lotu 
wylądowali na terytorium Niemieckiej 
Republiki Federalnej na samej kra­
wędzi lasu i o 100 jardów od linii wy­
sokiego napięcia.

“W ich oczach czaił się śmiertelny 
strach . . . Nie byli pewni, czy wy­
lądowali na Zachodzie” — powiedział 
policjant zachodnio-niemiecki, który 
pierwszy zjawi! się w miejscu ich 
lądowania.

Ucieczkę zorganizował 31-letni me­
chanik lotniczy Hans-Peter Strelzik 
i jego przyjaciel 24-letni murarz 
Guenther Wetzel. Przy pomocy swoich 
żon i dzieci szyli oni z materii nylo­
nowej powlokę balonu i w piwnicy 
swego domu w Poessneck, miejsco­
wości położonej o 12 mil od granicy, 
montowali całość. Po zszyciu powłoki 
uciekinierzy zdołali dowieźć ją na 
odległość 6 mil od granicy, gdzie przy­
stąpili do wypełniania jej gorącym 
powietrzem przy użyciu palników 
gazowych.

Władze NRF w zdumienie wprawił 
fakt, że balon nie posiadał gondoli 
i że osiem osób — dwa małżeństwa 
i czterech ich synów — oraz butle 
z gazem palnym mieściło się na malej 
platformie metalowej, olinowanej 
jedynie sznurem do wieszania bie­
lizny.

Ich balon wysokości 137 stóp i śred­
nicy 114 stóp mógł lecieć na pułapie 
1,600 stóp. Przymusowe lądowanie na­
stąpiło w momencie, gdy wyczerpał 
się zapas gazu.

Przerażenie uciekinierów było tak 
wielkie, że po wylądowaniu ukryli oni 
swe żony i dzieci w lesie, a sami 
poszli na zwiad, aby upewnić się, 
czy rzeczywiście znaleźli się na wol­
ności.

Strelzik powiedział policjantom za- 
chodnio-niemieckim, że obie rodziny 
podjęły pierwszą próbę ucieczki balo­
nem w dniu 3 lipca. Musieli jednak 
z zamiarów swoich zrezygnować, gdy 
w momencie napełniania ich balonu 
pojawili się komunistyczni strażnicy 
graniczni. Wszyscy szczęśliwie zdołali 
uciec, ale strażnicy balon ich skon­
fiskowali i trzeba było cały trud bu­
dowania nowego balonu podejmować 
od początku.

“Nie było innej możliwości . . . 
A chcieliśmy być wolnymi . . . Pra­
gnęliśmy wolności” — powiedział 
Strelzik po wylądowaniu w NRF. Ich 
ucieczka jest pierwszą ucieczką balo­
nem od czasu wzniesienia przez komu­
nistów muru berlińskiego i zaminowa­
nia granicy.

Nad Życiem 
Uniwersytetu 
Warszawskiego

Zdławienie Resztek 
Autonomii Uczelni 
Londyn (ST) — Partia komuni­

styczna przejęła w praktyce pełną 
kontrolę nad Uniwersytem Warszaw­
skim, dławiąc resztki autonomii tej 
stołecznej uczelni.

Komunistom nie wystarczyła do­
tychczasowa wszechwładza w dziedzi­
nie szkolnictwa średniego, z którego 
wyłączono nauczanie religijne, i obec­
nie rozciągnęli tę kontrolę na uczelnie 
wyższe, cieszące się do tej pory wzglę­
dną swobodą.

Dokument, który ostatnio nadszedł 
do Londynu, podpisany przez 24 stu­
dentów, rzuca pewne światło na na­
rzucony ze szczytów partyjnych układ 
spraw uczelnianych.

Kontrola partyjna nad Uniwersyte­
tem oznacza wyłączność partii w do­
puszczaniu młodzieży do studiów, za­
twierdzaniu stopni naukowych i wy­
znaczaniu kierunku badań nauko­
wych. Do kacyków partyjnych nale­
żeć będzie ostatni glos przy powo­
ływaniu wicerektora, dziekanów, kie­
rowników poszczególnych wydziałów i

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Krwawy 
Podstęp 

Kurdyjski 
Teheran (UPI) — Gen. Hossein 

Shaker, szef sztabu irańskich sił 
zbrojnych, podał wiadomość o pod­
stępie, do jakiego ucielki się powstań­
cy kurdyjscy.

Mianowicie — w toku walk, któ­
rym kres położyła dopiero w ubieg­
łym togodniu ofensywa wojsk rządo­
wych — wyjęta spod prawa kurdyj­
ska partia demokratyczna zaprosiła 
żołnierzy irańskich na wspólny 
obchód ich zwycięstwa.

Gospodarze przyjęcia przygotowali 
się odpowiednio. Na rożnach pieczono 
liczne woły i barany i cała atmosfe­
ra miała charakter pojednawczy. W 
pewnej chwili na przybyłych żołnie­
rzy posypały się strzały i 28 z nich 
padło w masakrze.

Była to masakra dokonana “z zim­
ną krwią” — powiedział gen. Shaker, 
który jednak nie ujawnił kiedy do tego 
podstępu doszło i w jakim miejscu, 
ani też nie podał czy ktokolwiek z 
zaproszonych żołnierzy ocalał.

Natomiast szef sztabu zapowie­
dział, że wojska rządowe pozostaną w 
Kurdystanie aż do czasu, gdy wszyscy 
Kurdowie zostaną rozbrojeni i gdy w 
całym rejonie przywrócone zostanie 
bezpieczeństwo i ład prawny.

Okrucieństwo i podstęp nie jest mo- 
noplem wyłącznie Kurdów. Bo oto 
dzienniki irańskie donoszą, że prze­
wodniczący “trybunału rewolucyjne­
go” szejk Sadeq Khalklali nakazał 
przeprowadzenie szczególnie okrutnej 
egzekucji na byłym członku tajnej 
policji Sawak, któremu wydłubano 
oczy i wybito wszystkie zęby, “w od­
wet za tortury, które stosował wobec 
innych.” Ponadto — prawie bez roz­
prawy sądowej — zlikwidowano w 
egzekucji 80 Kurdów oskarżonych o 
udział w powstaniu.

Billy Jest Pewny...
Kuwejt. (UPI) — “Brat numer 

jeden Stanów Zjednoczonych” czyli 
Billy Carter powiedział w wywiadzie 
dla kuwejckiego tygodnika “Al Ya- 
kaza,” że jest pewny, że jego przy­
jazne stosunki z przywódcami libij­
skimi dopomogą prezydentowi Car­
terowi do zwycięstwa w wyborach 
prezydenckich.
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Strajkujący Nauczyciele Minęli Się z Powołaniem
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MY MOTHER 
SAID I WAS

“Wróg 
Numer Jeden” 

Na Wolności
Paryż (UPI) — 42-letni przestępca 

Jacques Mesrine, który uważany jest 
“za wroga numer jeden” społeczeń­
stwa francuskiego i porównywany z 
przestępcą amerykańskim z lat trzy­
dziestych Johnem Dillingerem, prze­
bywa nieuchwytnie na wolności, pub­
licznie kpiąc w żywe oczy z bezradno­
ści policji, udzielając wywiadów pra­
sowych i załatwiając po swojemu 
krwawe porachunki.

Ostatnio postrzelił on kilkakrotnie 
dziennikarza Jacques Tilliera, który 
chciał przeprowadzić z nim wywiad i 
“obraził go śmiertelnie”, oferując wy­
nagrodzenie w wysokości $95,000.

“Nigdy nie brałem pieniędzy z rąk 
płaza” — powiedział Mesrine po 
postrzeleniu dziennikarza, celem “da­
nia mu nauczki”.

Mesrine, który wsławił się bojowo- 
ścią w czasie wojny algerskiej i wy­
szedł z niej z całą piersią odznaczeń, 
uważany jest za przestępcę o niezwy­
kłej inteligencji. W 1967 roku napisał 
on i opublikował swoją autobiografię 
pt. “Instynkt śmierci”.

Bezradna policja powierzyła obec­
nie zadanie ujęcia przestępcy bardzo 
pięknej, 25-letniej policjantce Mireille 
Balestrazzi, mając nadzieję, że wpa- 
dnie on w pułapkę zastawioną przez 
kobietę.

Przyjęte Zaproszenie
Bejrut (UPI) — Bejrucki dziennik 

anglojęzyczny “Ike” informuje, że 
przywódca Murzynów amerykań­
skich Jesse Jackson przyjął zaprosze­
nie i spotka się wkrótce z przywódcą 
Palestyńczyków — Yasserem Arafa­
tem. Możliwość takiego spotkania za­
sygnalizował już w zeszłym tygodniu 
kongresman Paul Findley, republika­
nin z Illinois.

Odrzutowiec DC-9 
Rozbił Się w Burzy

Cagliari. (UPI) — W czasie ule­
wnej burzy, w drodze z Alghero do 
Cagliari na Sardynii, rozbił się odrzu­
towiec pasażerski DC-9, należący do 
linii lotniczej ATI, utrzymującej ko­
munikację na wewnętrznych szlakach 
włoskich. Samolot runął w górach 
w pobliżu wioski Sarroch. Ratowni­
cze ekipy policyjne, które pieszo i 
helikopterami dotarły do miejsca ka­
tastrofy, stwierdziły, że wszyscy pa­
sażerowie (27) i czterech członków 
załogi zginęli. Stacja radarowa w ba­
zie NATO w Decimomannu straciła 
kontakt z samolotem w momencie 
gdy znajdował się on w odległości 
15 mil od lotniska Cagliari. Z powo­
du ulewy i gęstej mgły widzialność 
w tym czasie wynosiła zaledwie 4 
mile.

Komunista 
Afgański Ustąpił
Kabul (CT) — Komunista afgański 

Nur Mohammed Taraki ustąpił ze 
stanowiski prezydenta Afganistanu. 
Uczynił to w jeden dzień po ataku 
na pałac prezydencki anty-komuni- 
stycznych powstańców muzułmań­
skich, którzy wypowiedzieli “świętą 
wojnę” pro-sowieckiemu rządowi.

Radio Kabul doniosło, że Taraki 
zrezygnował ze stanowisk rządowych 
i partyjnych ze względu na stan zdro­
wia i załamanie nerwowe i że jego 
miejsce zajął wykształcony w Sta­
nach Zjednoczonych dotychczasowy 
premier Hafizollah Amin.

Rezygnacje Tarakiego tzw. Rada 
Rewolucyjna przyjęła wczoraj w cza­
sie półtoragodzinnej debaty. Przypo­
minany jest fakt, że jeszcze dwa dni 
temu Taraki usunął z rządu dwóch 
ministrów, którzy dopomogli mu w 
dokonaniu przewrotu w 1978 roku.

Taraki jeszcze w zeszłym tygodniu 
bawił w Moskwie i uzyskał zapew­
nienie Breżniewa, że “w swojej spra- 
wieliwej walce może liczyć na wszech­
stronną i bezinteresowną pomoc 
Związku Sowieckiego.”

W tej chwili nie wiadomo w jakim 
kierunku poprowadzi kraj nowe przy­
wództwo.
“Observer” Przeciwny 

Wizycie Papieża
Londyn. (DP) — “Observer” w ar­

tykule wstępnym pochwalił Ojca Sw. 
za odwołanie wizyty w Ulsterze i we­
zwał go do zaniechania także odwie- 
dzienia Rep. Irlandzkiej. Matywuje to 
zarówno względami bezpieczeństwa, 
jak i twierdzeniem, że odwołując wi­
zytę i uzasadniając to faktem wciąż 
trwającej morderczej działalności 
IRA, Papież może skuteczniej przy­
czynić się do pacyfikacji Ulsteru niż 
jadąc do Irlandii w obecnych warun­
kach.

“Observer” podkreśla, że sam Pa­
pież nie byłby zapewne przedmiotem 
ataku terrorystów, ale mogą się nim 
stać witające go wielkie tłumy. Z dru­
giej strony stanowcze potępienie IRA 
może odizolować terrorystów od kato­
lickiej ludności Republiki i Ulsteru, 
a zarazem przekonać większość pro­
testantów, że Ojciec Sw. i Kościół 
Katolicki jest wrogiem ich wrogów.

Program Energetyczny 
Prezydenta

Washington. (UPI) — W czwartek 
wyglądało na to, iż dwa kontrower­
syjne punkty projektu ustawy Prezy­
denta Cartera, dotyczące programu 
energetycznego, znajdują się na dro­
dze do zatwierdzenia. Pomimo tego 
jednak, na drodze do pełnego zatwier­
dzenia projektu piętrzą się dalsze 
przeszkody natury ustawodawczej, 
które mogą zdecydować o niepowo­
dzeniu planu.

Przypomnienie 
z Historii

Wyprawa, która “szlakiem Han­
nibala” ma zamiar przekroczyć 
Alpy na słoniach zmusza do pew­
nych przypomnień historycznych. 

Słonie bardzo źle znoszą rozrze­
dzone powietrze górskie i łatwo 
ulegają wyczerpaniu. Wiedział o 
tym Hannibal, który wiodąc 46,000 
Kartagińczyków, nie wykorzystał 
swoich 37 słoni jako zwierząt po­
ciągowych do transportu wojsk. 
Wódz kartagiński po to tylko prze­
prowadził słonie przez szczyty wy­
sokości 8,000 stóp, aby je użyć w 
ataku na Rzym w charakterze ... 
czołgów.

Rep. Irlandzka 
Przed Wizytą 
Jana Pawła II

Dublin (TP) — Z okazji wizyty 
Jana Pawła II w Republice Irlandii 
ma tam zostać ogłoszona częściowa 
amnestia. Według informacji dzien­
nika “The Guardian” nie skorzysta z 
amnestii żaden więzień odsiadujący 
wyrok za stosowanie politycznego ter­
roru.

Kościół irlandzki zwrócił się za po- 
średnictwiem księży w parafiach do 
narodu z apelem, aby powstrzymano 
się od picia wódki na dwa tygodnie 
przed przyjazdem Papieża. Przedsta­
wiciele hierarchii katolickiej oczekują 
na przybycie około 150 tys. katolików 
z W. Brytanii i Europy w związku z 
wizytą Jana Pawła II. Wszystkie wiel­
kie hotele dublińskie mają już wy­
przedane pokoje na cały okres pobytu 
Papieża. Oczekuje się, że na Mszę św. 
którą Papież będzie celebrował w 
wielkim dublińskim parku, przybędzie 
ponad milion ludzi. Razem z Papie­
żem będzie koncelebrowało około 150 
biskupów i około 1.5 tys. księży. Koś­
ciół zamówi! specjalny biały dywan 
wielkości jednego akra, który zostanie 
położony koło ołtarza w parku dubliń­
skim. W parku tym zostanie wzniesio­
ny 35-metrowy stalowy krzyż, który 
ma pozostawać na tym miejscu na 
zawsze jako symbol papieskiej wizyty.

Trasa wizyty nie jest jeszcze do­
kładnie ustalona, ale jest pewne, że 
wielkie nabożeństwa odbędą się w Du­
blinie oraz we wsi Knock — w 
irlandzkim Lourdes. Wieś Knock liczy 
tylko 400 mieszkańców a spodziewa 
się około 400 tys. pielgrzymów. Dzie­
siątki tysięcy katolików z Irlandii 
Północnej wybierają się do Republiki 
Irlandzkiej. W całym Ulsterze nie ma 
już ani jednego autobusu, który można 
by wynająć na trzy dni papieskiej 
wizyty.

Pożar 
w Los Angeles 

Los Angeles (UPI) — W Los An­
geles wybuchł pożar, który dotych­
czas zniszczył 18 domów bogatej 
dzielnicy położonej w Hillside Laurel 
Canyon a zamieszkiwanej przez ludzi 
świata artystycznego.
Innym budynkom ciągle zagraża nie­
bezpieczeństwo spłonięcia.

Pożar tej części miasta, jeden z 
10 nastręczających poważnych trud­
ności strażakom przybyłym na ratu­
nek z 7 stanów usiłującym uporać 
się z ugaszeniem, został wywołany 
przez czwórkę dzieci bawiących się 
wypuszczaniem zapalonych “Doci­
sków” w powietrze.

Jak wiadomo Kalifornia od począt­
ku lata była widownią wielu poża­
rów, wybuchających tym łatwiej, że 
stan ten cierpiał na niedostatek opa­
dów i nawiedzany był wiatrami umoż­
liwiającymi rozprzestrzenianie się 
ognia na olbrzymie, wysuszone poła­
cie ziemi.

Pożar w Laurel Canyon wybuch! 
tak gwałtownie, że 10 domów (każy 
wartości około ćwierć miliona dola­
rów) zostało zrównanych z ziemią 
przed przybyciem straży.

Kłopoty 
z Organizacją 

Przygotowania
Mocno Opóźnione

Chicago. (CT) — Reporterzy Chi­
cago Tribune poświęcili nieco cza­
su na sprawdzenie, w jakim stopniu 
miasto przygotowane jest na wizytę 
papieża.

Okazuje się, że długo i z radością 
oczekiwany przyjazd Jana Pawła II 
może nastęczyć poważnych trudności 
zarówno władzom miejskim jak i ko­
ścielnym.

Jak wiadomo, do pamiętnego dnia 
pozostało niewiele ponad dwa tygo­
dnie, podczas których wszystkie pro­
blemy muszą być rozwiązane.

Tymczasem okazuje się, że wiele 
spraw pozostaje nie załatwionych a 
ludzie odpowiedzialni za prawidłowy 
przebieg wizyty wyrażają poważne 
obawy, czy odbędzie się ona zgodnie 
z oczekiwaniami tysięcy katolików 
i osób innych wyznań pragnących 
uczestniczyć w doniosłych wydarze-

(Ciąg dalszy na str. Os j)

Kryzys 
w Rokowaniach 

Londyńskich 
Londyn (UPI) — Konferencja lon­

dyńska, poświęcona rozwiązaniu kon­
trowersyjnych problemów Rodezji- 
Zimbabwe i ustaleniu przyszłości po­
litycznej tego kraju, weszła w fazę 
kryzysową. Drugi tydzień obrad roz­
począł się pod znakiem pogłębiające­
go się rozłamu pomiędzy stronami 
zainteresowanymi: obozem rządo­
wym, na czele którego stoi murzyń­
ski premier biskup Abel Muzorewa, 
i przedstawicielami tzw. Frontu Pa­
triotycznego, któremu przewodzą 
Joshua Nkomo i Robert Mugabe.

Różnica poglądów jest tak głęboka, 
że nic nie wskazuje na możliwość 
jakiegokolwiek kompromisu i pre­
mier Muzorewa już zapowiedział, że 
opuści konferencję pod koniec tego 
tygodnia, bez względu na to czy do 
porozumienia dojdzie, czy też nie 
dojdzie.

Sytuację pogorszą fakt, że w łonie 
delegacji rządowej, w skład której 
wchodzi m. in. były premier rządu 
białej mniejszości łan Smith, również 
doszło do pewnego rozłamu. Miano­
wicie premier Muzorewa jest zdania, 
że sprawa zabezpieczenia praw białej 
ludności w Rodezji nie jest proble­
mem najistotniejszym, natomiast 
Smith uważa, że jest to problem 
“absolutnie zasadniczy.”

Projekt nowej konstytucji, wysunię­
ty w piątek przez Wielką Brytanię, 
wydaje się być aktem zemsty poli­
tycznej na białej ludności Rodezji, 
która 14 lat temu ogłosiła niepodle­
głość kraju i jednostronnie zerwała 
zależność od Londynu.

Brytyjski projekt konstytucji nie­
mal całkowicie pozbawia białą lud­
ność jakichkolwiek praw, pozostawia­
jąc jej tylko prawo do symbolicznej 
reprezentacji w Parlamencie bez 
możliwości zgłaszania weta.

O rozłamie wśród uczestników kon­
ferencji świadczy fakt, że w ubiegłym 
tygodniu poświęcono rokowaniom za­
ledwie siedem godzin.

W tej chwili żadna strona nie wyka­
zuje skłonności do ustępstw, ale zda­
niem dyplomatów Wielka Brytania 
ma po swojej stronie afrykańskich 
prezydentów państw z tzw. "linii po­
granicza,” którzy wywierać będą na­
cisk w kierunku rozwiązań kompro­
misowych. Stanowisko Wielkiej Bry­
tanii popiera ponadto Republika Afry­
ki Południowej.

Gorączka Złota
Londyn (UPI) — Giełdziarze euro­

pejscy utrzymują, że “gorączka zło­
ta” nadal rządzi rynkiem walutowym. 
Na giełdzie londyńskiej przełamana 
dziś została “bariera” $350 gdy za 
uncję złota płacono $351.125.
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Kronika Harcerska
Zebranie Wydziału 
Stanowego K.P.A.

Miesięczne zebranie Wydziału Sta­
nowego Kongresu Polonii Am. odbę­
dzie się w środę, 19 września, o godz. 
7:30 wiecz. w Copernicus Center, 3160 
N. Milwaukee Ave.

Wiele ważnych spraw do załatwie­
nia przed bankietem “Heritage 
Award,” apeluję gorąco o przybycie 
na to zebranie.

Anna Rychlińska, prezeska

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Me«
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta — we­
dług trasy kierowcy Nr. 4 — 
2100 N. Hoyne 
2141N. Hoyne 
2134 W. Webster 
2328 N. Leavitt 
2241N. Oakley 
2107N. Leavitt 
2047 N. Leavitt 
2003 N. Western Ave. 
2252 N. Western Ave.
2622 W. Fullerton 
2957 W. Belden 
2600 N. California 
2858 W. Diversey 
3056 W. Diversey 
3001 W. Diversey 
3048 W. Fullerton 
2525 N. Redzie 
Kedzie & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee Stand 
3402 W. Fullerton 
3624 W. Fullerton 
2158 N. Hamlin Ave. 
3827 W. Fullerton 
Pulaski & Fullerton 
3600 W. Diversey 
3651W. Diversey 
3700 W. Diversey 
2601N. Hamlin 
3920 W. Diversey 
2758 N. Ridgeway 
4224 W. Fullerton 
4419 W. Diversey 
Cicero & Wellington 
Belmont & Cicero 
5001W. Roscoe 
5201W. Roscoe 
5254 W. Roscoe 
3235 N. Central Ave. 
5524 W. Belmont 
3137 N. Central Ave. 
3235 N. Central Ave. 
6000 W. Belmont 
5359 W. Belmont 
5205 W. Belmont 
3006 N. Laramie 
5129 W. Belmont 
5145 W. Diversey 
Milwaukee & California 
5200 W. Diversey 
N.W. Cicero & Fullerton 
4958 W. Fullerton Ave. 
5038 W. Fullerton 
5156 W. Fullerton 
2500 N. Laramie 
5258 W. Fullerton 
5306 W. Fullerton 
5400 W. Fullerton 
Central & Fullerton 
2457 N. Central 
5718 W. Fullerton
5834 W. Fullerton
5835 W. Fullerton 
5643 W. Fullerton 
5800 W. Grand 
Grand & Harlem 
2859 N. Harlem Ave. 
<3915 W. Diversey 
6101 W. Diversey 
5952 W. Diversey 
56G1W. Diversey 
5411‘/a W. Diversey 
2259 N. Lorel 
5316 W. Wrightwood

Nauka Religii Po Polsku
W kaplicy Błogosławionej Jadwigi 

Królowej przy Polskim Katolickim 
Centrum Kultury im. Jana Pawia 
II odbywają się lekcje religii w ję­
zyku polskim dla dzieci i młodzieży 
według nauki Kościoła Rzymsko- 
Katolickiego.

Zgłoszenia proszę kierować telefo­
nicznie na numer 276-7171 lub osobi­
ście w Centrum Jana Pawła II, 
11309 N. Ashland, w środy i piątki 
wieczorem.

Dla starszej młodzieży dyskusje re­
ligijne w piątki o 7-ej wieczór. — Ks. 
bp Bronisław Wojdyła.

Intensywny Kurs 
Języka Angielskiego

Chicagoski Wydział Oświaty — 
Board of Education — organizuje in­
tensywne kursy języka angielskiego 
przez 4 dni w tygodniu, rano i wie­
czorem. Nauka odbywać się będzie w 
Polskim Katolickim Centrum Kultury 
im. Jana Pawła II przy 1309-15 N. 
Ashland Ave.

Zapisy prowadzi telefonicznie lub 
osobiście ks. biskup Bronisław Woj­
dyła. Telefonować proszę rano lub 
wieczorem na numer 276-7171 lub zgła­
szać się osobiście w środy i piątki 
wieczorem.

Zebranie Oddz. Gdańsk 
Ligi Morskiej

Zebranie Oddz. Gdańsk nr 50 Ligi 
Morskiej odbędzie się w środę, 19 
września, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

Są ważne sprawy do omówienia, 
m.in. najbliższy bankiet. — H. Puka­
ła, prez. S. Wierkus, sekr.

Zebranie 
Placówki 90 SWAP

Powakacyjne posiedzenie Placówki 
90 SWAP odbędzie się w piątek, 21 
września, o godz. 7:30 wiecz., we 
własnej siedzibie, 6005 W. Irving Park 
Rd.

Zarząd apeluje o liczne przybycie.

Zabawa Związku 
Klubów Polskich

Zabawa taneczna Związku Klubów 
Polskich odbędzie się w sobotę, 22 
września, w sali przy kościele Sw. 
Mikołaja, 2701 N. Narragansett Ave.

Początek o godz. 8 wiecz. Do tań­
ca przygrywać będzie orkiestra “Ku­
jawiacy”. W czasie zabawy losowa­
nie książeczek, z którego dochód prze­
znaczony będzie na dziecięcy zespół 
pieśni i tańca działający przy ZNP.

Zebranie Klubu 
Par. Dąbrowa

Zebranie Klubu Parafii Dąbrowa 
odbędzie się w poniedziałek, 17 wrze­
śnia, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
5814 W. Fullerton.

Są ważne sprawy do załatwienia, 
członkowie więc proszeni są o liczne 
przybycie. — K. Bomba, prez.; M. 
Przybylska, sekr. prot.

Posiedzenie Federacji 
Polonii Amerykańskiej 
Powakacyjne posiedzenie Federa­

cji Polonii Amerykańskiej odbędzie 
się w czwartek, 20 września, o godz. 
7:30 wiecz., w sali Copernicus Cen­
ter, 3160 N. Milwaukee. Są ważne 
sprawy do omówienia, wszyscy dele­
gaci proszeni są więc o liczne przy­
bycie. — E. Plusdrak, prez.

Polski Waksztat Mamiawt A»r

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders 
4446 W. North Ave./Rysurd Wieczorek 

Tel.: 227-2020 lub 227-4600

Z UWAGI NA OBCHODY 200-LECIA AMERYKI 
WZNOWILIŚMY KSIĄŻKĘ UKAZUJĄCĄ 

POLSKI WKŁAD
DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

"POLACY 
BADACZE AMERYKI' 

Tomasz J. Turley
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią 
walnie przyczynili się do poznania geografii i ucy­
wilizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, 
obszerny skró. w języku angielskim, indeks osobowy, 
stanowią cenne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley 

i zamieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w 
nauce i. technice.

Cena $2.75, pocztą $3.09
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, ILL. 60646
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)
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“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

Na Starcie
Wszystkie gromady i drużyny har­

cerek i harcerzy rozpoczęły już swą 
pracę, swe regularne zbiórki w wie­
lu punktach Chicago i na przedmie­
ściach.

Na Radach Hufców omówiono szcze­
gółowo obsadę i warunki pracy każ­
dej jednostki. Kierownicy gromad i 
drużyn opracowują programy.

Jak zwykle na początku roku są 
problemy. Powstają nowe sobotnie 
polskie szkoły, które chciałyby bar­
dzo, by i ich dzieci miały możność 
należenia do gromad i drużyn. Bę­
dziemy — w miarę możności — sta­
rać się pozytywnie odpowiedzieć na 
prośbę — ale to będzie zależało od 
znalezienia przygotowanego kierow­
nika i zapewnienia odpowiednich wa­
runków na zbiórki.

Wciąż trudnością jest brak lokali 
na zbiórki zastępów — a przecież 
od dobrze prowadzonej pracy zastę­
pu zależy wynik naszego działania 
wychowawczego. Tylko w dobrym za­
stępie młodzież spontanicznie włącza 
się w nasze szeregi i spontanicznie 
przyjmuje zasady naszej ideologii. 
Ale i tu jest rozwiązanie — w wielu 
domach są tzw. “recreation room”, 
gdzie raz w tygodniu mogłyby zbie­
rać się grupki 6-8 harcerek czy har­
cerzy na półtoragodzinną zbiórkę. Zro­
zumiałe, że w takiej “izbie harcer­
skiej” musi obowiązywać odpowied­
nie zachowanie.

Ale chcąc mieć właściwe wyniki 
naszego oddziaływania wychowaw­
czego musimy pracować zastępami.

Inny nasz palący problem, to pra­
ca starszej młodzieży, powyżej 16 
lat, to wędrowniczki i wędrownicy. 
Muszą znaleźć dla siebie temat pra­
cy i pole do popisu. Latem to bę­
dą wędrówki i obozy wędrowne. A mo­
że obozy zimowe. Ale to wszystko 
na długą metę ...

Aktualnie — wykorzystując jeszcze 
jedną ładną pogodę wybrać się na 
wycieczkę drużyną czy zastępem (ale 
wtedy koniecznie z dorosłym instruk­
torem) pieszo lub na rowerach.

A może zbiorowo wybrać się do 
Ośrodka, by przeglądnąć faz jeszcze 
sprżęt, przewietrzyć, naprawić co się 
da. Nic tak nie “cementuje” młodych 
jak wspólna wycieczka, wspólna pra­
ca. To również najlepsza okazja do 
podjęcia pracy dla wędrowników.

Sport — to inna okazja dla wę­
drowników — nie tylko dla uprawia­
nia samemu, ale do organizowania 
zawodów dla młodszych, rozgrywek 
np. z “Sokołem” czy innymi grupami 
skautów.

Osobnym zagadnieniem, które cze­
ka nas, to wysiłek nad utrzymaniem 
polskości naszej pracy. Tu konieczna 
współpraca z rodzicami i szkołami 
polskimi. Nie jesteśmy w stanie na 
naszych półtoragodzinnych zbiórkach 
uczyć jeszcze języka polskiego. Mu­
simy korzystać w tym wypadku z 
owoców pracy domu i szkoły — użyt­
kując to w naszych grach, zaba­
wach, zbiórkach — ugruntowując w 
praktycznym zastosowaniu — to, co 
zrobił dom i szkoła.

Apelujemy serdecznie do rodziców 
o tę współpracę.

Zasada, że pracę naszą prowadzą 
rówieśnicy (tylko trochę starsi od 
młodzieży) pociąga konieczność cią­
głego szkolenia młodego narybku.

Czy to wszystko nie za dużo? Czy 
nie za dużo bierzemy na siebie?

Nie, bo zdrowa młodzież w tym wie­
ku tęskni, marzy o wielkich swoich 
osiągnięciach, mierzy siły na zamia­
ry, a nie zamiar podług sił. “Mło­
dości orla tych lotów potęga”.

Uroczystość 
Klubu Zaborowian

Uroczystość poświęcenia sztanda­
rów Klubu Zaborowian odbędzie się 
w sobotę, 6 października, w sali pa­
rafii Sw. Mikołaja, 2701 N. Narra­
gansett, o godz. 6 wiecz. Po uroczy­
stości kolacja i zabawa taneczna. Re­
zerwacje przyjmowane są telefonicz­
nie, tel. 453-8965 lub 452-5677. - M. 
Dzik, prez.; S. Wódka, przew.; S. 
Gulib, sekr. prot.

Zabawa Klubu 
Par. Niedomice

Klub Parafii Niedomice urządza za­
bawę jesienną w sobotę, 22 września 
w sali SWAP, 6005 W. Irving Park 
Rd. Orkiestra Biało-Czerwoni. Pocz. 
o godz. 7:30 wiecz. Donacja $4 od 
osoby. Dochód z zabawy na budowę 
kościoła w Polsce.

B. Bysiek, prez.; K. Mężyk, przew. 
Kom. Zab.; Janina Kieć, sekr. prot.

Ofensywa Harcerska
Rozpoczynając nowy rok pracy sta­

wiamy za cel zdobyć co najmniej 
150 nowych zuchów, harcerek i har­
cerzy. Ta liczba zapewni nam pra­
widłową pracę i przyszłość harcer­
stwa.

Zwracamy się o pomoc do szkół 
polskich — o zachęcenie młodzieży 
do wstępowania do harcerstwa i do 
wszystkich, komu zależy na wycho­
waniu młodego pokolenia i rozwoju 
harcerstwa.

Wszelkie informacje udzieli J. Ba- 
zylewski — 276-8341 lub T. Więcek — 
725-4098.

Zapisy Do Harcerskiej Szkoły
W sobotę, 22 września, o godz. 10-ej, 

w Cornell Park, 5000 S. Wood, odbę­
dą się zapisy do Harcerskiej Szkoły 
Przedmiotów Ojczystych. W tym dniu 
zaczynają się także lekcje dla tych 
wszystkich, którzy uczęszczali do szko­
ły w roku ubiegłym.

Apelujemy do wszystkich rodziców, 
mieszkających w tej dzielnicy, a 
chcących utrzymać polskość swego 
dziecka — o umożliwienie jemu ko­
rzystanie z nauki języka polskiego.
“Na Tropie”

Jedyne pisemko harcerskie, ukazu­
jące się w Londynie od przęsło 30 
lat i docierające do wszystkich zakąt­
ków świata, gdzie istnieją najmniej­
sze nawet jednostki harcerskie — za­
wiera prócz kroniki z życia harcer­
skiego z całego świata, wiele mate­
riału metodycznego, wskazówek — 
jak opracowywać i prowadzić progra­
my zbiórek, wycieczek zastępów i 
drużyn, a także wiele wiadomości 
z różnych działów techniki harcer­
skiej i historii. Posiada również boga­
ty dział zuchowy.

“Na Tropie” — to “magazyn” mło­
dego harcerskiego pokolenia. Winien 
on znaleźć się w ręku każdego har­
cerza, każdej harcerki, a już koniecz­
nie zastępowego i drużynowego. Prze­
konali się o tym najlepiej uczestnicy 
odpraw i kursów.

Jest to miesięcznik, którego roczna 
prenumerata wynosi tylko $5 — od ro­
ku 1980. /s

Zamawiać: — dz. h. T. Terpin, 
6965 W. Belmont, Chicago, IL. 60634, 
tel. 637-2864 lub przez kierowników 
pracy.

Cape Covers All!
Printed Pattern

4838
SIZES
8-18

Cuddle into an all-seasons cape 
-it’s so attractive over a dress or 
jacket and skirt or pants. Easy- 
sew in flannel, knits, tweeds, 
gabardine. Send!

Printed Pattern 4838: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) takes 3% yards 60- 
inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 40< 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Clothing costs are going up, up, up I 
Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1. 
127—Afghans ’n’ Doilies...............$1.50
129— Quick/Easy Transfers........$1.50
130— Sweaters—Sizes 38-56 ......... $1.50
J31—Add a Block Quilts .,........... $1.50

81 (Ciąg Dalszy)

Pan
W olody j o wski

Wtem z bliższej kępy wychylił się nagle jeździec na koniu.
— Panu Motowidły? — spytał Wołodyjowski, gdy semen 

osadził konia tuż przy nim.
— Tak jest, wasza miłość!
— Co słychać?
— Przeszli Sierocy Bród; potem kierując się na ryk 

wołów poszli ku Kałusikowi. Woły pobrali i stoją na Jurkowym 
polu.

— A gdzie pan Motowidło?
— Założył od wzgórza, a pan Mellechowicz od Kałusika. 

Inne chorągwie nie wiem.
— Dobrze — rzeki Wołodyjowski — ja wiem; ruszaj do 

pana Motowidły i każ zamykać. A pojedynczych ludzi niech 
rozsypie na pół drogi od pana Mellechowicza. Ruszaj!

Semen położył się na kulbace — ruszył, aż śledziona w 
koniu z miejsca zagrała, i wkrótce zniknął. Oni zaś pojechali 
dalej, jeszcze ciszej, jeszcze ostrożniej. . . Rozwidniło się tym­
czasem zupełnie. Mgła, która o brzasku wstała była od ziemi, 
opadła całkiem na dół, a na wschodniej stronie nieba ukazała 
się długa wstęga świetlista i różowa, której światło i różowość 
poczęły zabarwiać powietrze, wzgórza, zręby odległych jarów i 
szczyty.

Wtem do uszu jeźdźców doszły od strony Dniestru liczne 
zmieszane krakania i wysoko przed nimi ukazało się lecące 
ku zorzy ogromne stado kruków. Pojedyncze ptaki odrywały 
się co chwila od stada i zamiast lecieć wprost przed się poczy­
nały zataczać nad stepem koła, jak czynią upatrując zdobyczy 
kanie i jastrzębie.

Pan Zagłoba podniósł szablę do góry, ukazał ostrzem na 
krukiirzekł do Basi:

— Dziwuj się zmyślności tych ptaków. Niech jeno gdziekol­
wiek ma przyjść do bitwy, zaraz ze wszystkich stron nadlatują, 
jakoby je kto z worka wysypał. Gdy samo jedno wojsko ciągnie 
albo przyjacielskie mają się spotkać, nie masz tego, tak to 
bestie umieją odgadnąć intencje ludzkie, choć się im nikt nie 
oznajmia. Sama sagacitas narium tego nie wytłumaczy, dlatego 
słusznie dziwić się możesz.

Tymczasem ptaki, kracząc coraz mocniej, zbliżyły się 
znacznie, więc pan Muszalski zwrócił się do małego rycerza i 
rzekł uderzając dłonią po łuku:

— Panie komendancie, a nie wzbronno będzie ściągnąć 
jednego na uciechę dla pani komendantowej? Hałasu to przecie 
nie uczyni?

— Ściągnij waść choćby dwa — rzekł Wołodyjowski 
wiedząc, jaką stary żołnierz ma słabość popisywania się celno­
ścią swych grotów.

Na to niezrównany łucznik sięgnął ręką za plecy i wydobył 
strzałę pierzastą, za czym nałożył ją na cięciwę i podniósłszy w 
górę łuk u głowę, czekał.

Stado było coraz bliżej. Wszyscy wstrzymali konie i patrzyli 
ciekawie ku niebu. Nagle rozległ się żałośny jęk cięciwy, niby 
świegot jaskółki, i strzała wybiegłszy znikła pod stadem.

Przez chwilę można było pomyśleć, że pan Muszalski chybił, 
lecz oto jeden ptak zwinął kozła i zniżył się wprost nad głowami 
ku ziemi, następnie, koziołkując ciągle, zniżał się coraz bardziej, 
wreszcie począł spadać z rozpostartymi skrzydłami, zupełnie 
jak liść dający opór powietrzu.

Po chwili spadł na kilka kroków przed koniem Basi. 
Strzała przeszyła go na wylot tak, że grot świecił powyżej 
grzbietu.

— Na szczęśliwą wróżbę! — rzekł kłaniając się Basi pan 
Muszalski. — Będę ja miał z daleka na panią komendantową, a 
wielką moją dobrodzikę, oko i w nagłym razie znowu, daj 
Boże szczęśliwie, strzałeczkę wypuszczę. Choć tam i bzyknie 
blisko, upewniam, że nie zrani.

— Nie chciałabym ja być tym Tatarem, którego waszmość 
na cel weźmiesz! — odrzekła Basia.

Lecz dalszą rozmowę przerwał pan Wołodyjowski, który, 
ukazawszy na dość znaczne wzniesienie odległe na kilka stai, 
rzekł:

— Tam staniem.. .
Po tych słowach ruszyli rysią. Wpół wzniesienia mały 

rycerz kazał zwolnić kroku, a wreszcie niedaleko wierzchołka 
zatrzymać konie.

— Nie będziem do samego szczytu dojeżdżać — rzekł — bo 
przy tak jasnym ranku z daleka można by nas wziąć na oko, ale 
zsiadłszy z koni przybliżym się tak do zrębu, by głowy niewiele 
wystawały.

To rzekłszy zeskoczył z konia, a za nim Basia, pan 
Muszalski i kilku innych. Dragoni pozostali pod szczytem, 
trzymając rumaki, oni zaś posunęli się aż do miejsca, w którym 
wzniesienie zapadało się ścianą prawie prostopadłą ku dołowi.

U stóp tej ściany, wysokiej na kilkadziesiąt łokci, rosły dość 
gęsto wąskim pasem chaszcze, dalej zaś ciągnął się step niski, 
równy, którego z tej wysokości ogromną przestrzeń mogli objąć 
oczyma.

Równina owa, przecięta niewielkim strumieniem biegnącym 
w stronę Kałusiku, była również, jak i spód skały, pokryta 
kępami zarośli. Z największej kępy cienkie smugi dymu unosiły 
się ku niebu.

— Widzisz — rzeki do Basi Wołodyjowski — to nieprzyjaciel 
się tam przytaił.

— Widzę dymy, ale nie widzę ni ludzi, ni koni — odrzekła z 
bijącym sercem Basia.

— Bo ich zarośla skrywają, chociaż wprawne oko ich dojrzy. 
Ot tam, patrz: dwa, trzy, cztery, całą kupę koni widać; jeden 
srokaty, jeden całkiem biały, a stąd wydaje się jak niebieski.

— Prędko do nich zjedziem?
— Nam ich tu przygnają, ale mamy czas, bo do owej kępy 

będzie z ćwierć mili.
— A gdzie nasi?
— Widzisz, tam ot, hen, skrawek boru? Pana podkomorska 

chorągiew powinna teraz właśnie sięgać już brzegu.
(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Zygmunt Wygocki

Związek Sowiecki
Czyli Trzecia Strona II Wojny Światowej

Dzień 17 września, to 4O-ta roczni­
ca wkroczenia wojny Związku Sowiec­
kiego. Zmusza nas to do rozważań 
ogólniejszego charakteru.

II wojna światowa, a ściślej udział 
w niej i pozycja Rosji jest trudna 
do zrozumienia, szczególnie dla tych, 
którzy uczą się historii z mniej szcze­
gółowych podręczników. Pozycja bo­
wiem Rosji jest dość ciekawa i wła­
ściwie bez analogii w poprzednich 
dziejach Europy. W roku bowiem 1939 
wespół z Niemcami doprowadziła do 
szybkiego zakończenia kampanii wrze­
śniowej w Polsce a w chwili zakoń­
czenia wojny w roku 1945, jako jedy­
ny zresztą, politycznie zwyciężki part­
ner, była w obozie przeciwniemiec- 
kim.

Historia zna wypadki przewrotu 
aliansów w okresie wojny gdy każ­
dy z dwóch partnerów rozłączonej 
koalicji łączy się z partnerem prze­
ciwnej koalicji przeciw dotychczaso­
wemu partnerowi, który sprzymierzył 
się z jednym z poprzednich przeciw­
ników. Znane też są wypadki gdy 
partnerzy koalicji, natychmiast po 
zwycięskiej wojnie walczą przeciw 
sobie w nowej wojnie, o nic innego 
jak o lepszy podział łupów zdobytych 
na wspólnym dotychczasowym, poko­
nanym nieprzyjacielu. Znamy też wy­
padki, że w bardzo krótkim czasie, 
po walkach przeciwko silnemu mo­
carstwu powstają nowe koalicje w 
zmienionym składzie lub do wojny po 
stronie przeciwnej wstępują partne­
rzy, którzy dotychczas nie walczyli 
lecz politycznie byli związani z pań­
stwem lub państwami, przeciw któ­
rym rozpoczęli walkę.

Sytuacja Rosji w latach 1939-1945 
była inna. W okresie tworzenia się 
bloków sojuszniczych zbliżającej się 
wojny odbywały się rozmowy poli­
tyczne. Prowadził je Związek Sowiec­

ki z Anglią i Francją. Wszystko wska­
zywało na to, że Rosja stanie po ich 
stronie lub przynajmniej będzie ne­
utralna. Z tymi dwoma państwami 
była sojusznicze związana Rzeczypo­
spolita Polska, mająca zawarty 7 lat 
wcześniej pakt nieagresji z Rosją. 
Pakt ten pozostał w mocy nawet po 
wypowiedzeniu przez Niemcy paktu 
nieagresji z Polską, już w kwietniu 
1939. 23 sierpnia tego roku podczas 
pobyty w Moskwie konferujących dy­
plomatów Anglii i Francji, Związek 
Sowiecki zawarł jawnie ogłoszony pakt 
nieagresji z Niemcami i jednocześnie 
tajny układ o podziale Polski między 
Niemcami i Rosją. Było to gwaran­
cją dla Niemców, że Rosja nie wy­
stąpi po przeciwnej stronie. Ta gwa­
rancja spowodowała, że Niemcy roz­
poczęli wojnę przeciw Polsce w dniu 
1 września 1939.

Wojna niemiecko-polska, przez wy­
powiedzenie wojny Niemcom przez 
Anglię i Francję w dniu 3 września, 
stała się politycznie wojną koalicyj­
ną przeciw Niemcom, jednak bez czyn­
nego udziału militarnego. Pod wzglę­
dem wojskowym Polska była samot­
na a Rosja zachowała neutralność 
przez 16 dni, po to, by w dniu 17 
września wepchnąć Polsce nóż w ple­
cy i przystąpić do podziału łupów. 
Ziemie polskie zostały całkowicie 
okupowane przez Niemcy i Rosję. 
Niemcy ze swego działu oddali część 
państwu satelitarnemu, stworzonemu 
przez siebie tj. Słowacji, która we 
wrześniu 1939 wystąpiła militarnie 
przeciw Polsce. Rosja ze swego dzia­
łu wydzieliła Wileńszczyznę dla Li­
twy, po to tylko, aby później zagar­
nąć ją wraz z całą Litwą, Łotwą 
i Estonią.

Rosja znalazłszy się w obozie nie­
mieckim była lojalnym i pomocnym 
sojusznikiem, pomagając gospodar­
czo w okresie podboju Francji i in­
nych krajów europejskich w roku 1940 
i 1941. Kiedy zaś sama napadła na 
Finlandię w roku 1939 nie dużo bra­
kowało by państwa zachodnie wystą­
piły zbrojnie przeciw Związkowi So­
wieckiemu. Nie dał on jednak bez­
pośredniej pomocy militarnej Niem­
com w czasie ich walk we Francji. 
Niemcom wystarczała pomoc ekono­
miczna. Nie uchroniło to jednak Zwią­
zku Sowieckiego od wojny. Uśpiło 
tylko jego czujność do tego stopnia, 
że 22 czerwca 1941 r. znalazł się, i 
to zupełnie niespodziewanie, w wojnie 
gdy wojska niemieckie przekroczyły 
granicę rzekomej przyjaźni niemiec-

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem. 

ko-rosyjskiej znaną nam jako linia 
Ribbentrop-Mołotow.

W tym momencie, wbrew własnej 
woli, Związek Sowiecki znalazł się 
w przeciwnym obozie walczących i 
na zewnątrz wyglądało, że jest alian­
tem okupowanej już przez Niemcy 
Francji i Polski oraz Anglii a nieba­
wem i Stanów Zjednoczonych.

Pomimo sięgającej astronomicz­
nych cyfr wszelakiej pomocy mate­
riałowej państw zachodnich, Rosja 
nie była ich lojalnym aliantem, cho­
ciaż do bezpłatnej pomocy materia­
łowej dokładali oni utracone statki 
bombardowane przez lotnictwo nie­
mieckie oraz życia swoich maryna­
rzy i żołnierzy, nie wyłączając pol­
skich. Rosja miała własne cele wo­
jenne sprzeczne z zasadami i inte­
resami tych państw. Miała też wła­
sne pojęcie o Polsce i jej podboju 
przez siebie. Pomimo przywrócenia 
stosunków dyplomatycznych z Rzą­
dem Polskim, znajdującym się wtedy 
w Londynie, nie wyrzekła się linii 
Ribbentrop-Mołotow, czyli łupu po­
chodzącego z okresu współpracy z 
Niemcami w pierwszych 2 latach woj­
ny.

Nielojalność swą w stosunku do no­
wych aliantów wykazała Rosja naj­
wyraźniej nie występując zbrojnie 
przeciw Japonii aż do ostatniego mo­
mentu, by wzorem 17 września 1939 
r. dopiero w dwa dni po rzuceniu 
bomby atomowej na Hiroszymą, a w 
dzień przed rzuceniem drugiej i ostat­
niej bomby na Nagasaki, czyli w dniu 
8 sierpnia 1945 i dokładnie w trzy 
miesiące po zakończeniu działań wo­
jennych w Europie, wypowiedziała 
wojnę Japonii. W ten sposób, bez 
zdobycia się w ciągu trzech lat i 9 
miesięcy choćby na jeden symbolicz­
ny atak lotniczy na Japonię czy ja­
kąkolwiek akcję zbrojną na lądzie i 
morzu, czyli znów za darmo, jak w 
roku 1939 w Polsce, uzyskała upra­
gnione zdobycze w Azji.

Wszystko to, wraz ze stosunkiem 
do Polski, wyrażającym się okrutną 
okupacją, wywożeniem obytateli pol­
skich wszystkich narodowości, osa­
dzaniem ich w niewolniczypfy 
zach pracy lub w więzieniach i ak­
cją eksterminacyjną, której szczyto­
wym momentem były zbrodnie w sty­
lu Katynia oraz stanowisko w okre­
sie Powstania Warszawskiego, wska­
zuje na to, że Rosja nie była w peł­
ni szczera ani w obozie niemieckim 
w latach 1939-1941, ani też w obozie 
aliantów zachodnich w latach od 1941 
do 1945 roku. Koniunkturalnie, choć 
z własnej woli, była sojusznikiem 
Niemiec na początku, a później z przy­
padku sojusznikiem państw zachod­
nich.

Stanowiła więc trzecią, osobną stro­
nę w tej wojnie. Stała się jedynym 
właściwie, zwycięskim mocarstwem 
w tej wojnie, mocarstwem, które uzy­
skało carski cel I wojny światowej, 
gdyż w roku 1914 jednym z celów 
wojennych Rosji było uzyskanie nie 
zamarzającego portu bałtyckiego. 
Zmiana Gdańska na Królewiec nie 
zmienia istoty rzeczy, gdyż oba por­
ty mają niemal identyczne warunki 
atmosferyczne. Uzyskała też cel z ro­
ku 1920, którym było osadzenie w 
Warszawie rządu komunistycznego. 
Cel ten uzyskała z nadwyżką, jeśli 
uwzględnimy inne kraje. Naturalnie 
zachowała też wszystkie owoce współ­
pracy z Niemcami, które poniosły 
klęskę.

II wojna światowa nie była więc 
jak zazwyczaj w historii, wojną dwóch 
lecz trzech obozów czego najlepszym 
dowodem dzieje całego globu od roku 
1945 aż do dnia dzisiejszego.

Trzeba tu jeszcze dać odpowiedź 
jak w stosunku do tych trzech obo­
zów określić stanowisko Polski. Oczy­
wiście, Niemcy to przez cały czas 
zdecydowany przeciwnik, państwa za­
chodnie to sojusznicy a Rosję — która 
wobec Polski przez 16 dni dni była 
“neutralna” a wrogiem od 17 wrze­
śnia 1939 do czerwca 1941, potem 
formalnym sojusznikiem do kwietnia 
1943, tj. do odkrycia zbrodni katyń­
skiej, wreszcie, po zerwaniu stosun­
ków dyplomatycznych — po raz drugi 
w ciągu tej samej wojny — państwem 
walczącym z tym samym przeciwni­
kiem. Przyjęło się w takiej sytuacji 
mówić, że Rosja była sojusznikiem 
naszych sojuszników. Jest to formal­
nie słuszne twierdzenie, lecz wydaje 
się, że lepiej oddawałoby sytuację 
inne i to niestety nie w postaci po­
zytywnej lecz negatywnej: Rosja 
była tylko wrogiem naszego wroga, 
nie zaś sojusznikiem naszych sojusz­
ników, gdyż był to własnymi drogami 
chodzący i własne cele mający, nie 
pełny i nie szczery sojusznik.

$1,000 Na Fundację Kopernikowską

< •

Bruno Hudasz, lat 85, złożył $1,000 na Fundację Koperni­
kowską. Hudasz jest wdowcem i od lat emerytem. Przez 
30 lat pracował jako “Operation Engineer”, zapewnił wy­
kształcenie dzieciom, syn jest doktorem, jedna z córek dy­
rektorką szkoły, a druga pracownicą umysłową w firmie pry­
watnej. Powyżej Bruno Hudasz z wnukiem.

Przyrzeczenie Prezydenta
Tampa, Fla. (UPI) — Zgodnie z 

poprzednimi zapowiedziami, prez. Car­
ter odbywa spotkania z “przeciętnymi 
obywatelami”, których celem jest 
uzyskanie ich poparcia dla jego pla­
nu energetycznego.

Jedno ze spotkań, mające miejsce 
w Tampa na Florydzie, było wie­
lokrotnie przerywane przez demon­
strantów niezrzeszonych w żadnej or­
ganizacji oraz przez członków partii 
komunistycznej.

Prezydent, niezrażony nieprzychyl­
nym przyjęciem, powieedział, że każ­
dy kontakt z obywatelem jest dla nie­
go cenny i przynosi mu wiele ma­
teriału do rozważenia, po czym prze­
szedł do interesującego tematu, odda­
jąc głos jednemu ze zgromadzonych 
na sali liceum im. Jeffersona.

Architekt John M. Craig zwrócił 
uwagę prezydenta na małe zaintere­
sowanie wykorzystaniem energii sło­
necznej wśród polityków.

Jak wiadomo, rozwój tego typu 
systemów jest jednym z punktów pro­
gramu Cartera.

Craig powiedział, że on i jego dwóch 
współpracowników, którzy razem pro­
jektują tzw. “słoneczne domy”, od­
wiedzili biura 220 członków kongresu, 
próbując zainteresować ich wprowa­
dzeniem sugerowanych przez pre­
zydenta oszczędności.

Tylko sen. Richard Stone i rep. 
Sam Gibbons (demokraci z Florydy) 
poświęcili im nieco uwagi.

Wszystkie instytucje, wśród nich 
agencje, które jako pierwsze powinny 
wprowadzać proponowane zmiany, 
odmówiły rozmów.

Smali Business Administration do­
radziło Craigowi, aby sprzedał swoje 
słoneczne domy “mieszkańcom Ara­
bii Saudyjskiej”.

Carter odpowiedział: “Jeżeli przyj­
dziesz do Białego Domu, sam przej­
rzę wasze plany. Użyję swoich wpły-

Zebranie Oddz. I.
Opieki Społecznej

Zebranie Oddziału I Polskiej Opieki 
Społecznej odbędzie się w środę, 19 
września, o godz. 11 rano, w Gage 
Park Fieldhouse, (55 ul. i S. Wes­
tern). W czasie zebrania loteria fan­
towa. Podane także zostanie ciasto. 
— J. Ostasz, prez.

Polskie Programy 
Radiowe w USA

Dużą rolę w kultywowaniu języka 
polskiego w Stanach Zjednoczonych 
odgrywają polskie programy radio­
we. Obecnie audycje dla Polonii ame­
rykańskiej nadawane są w 23 stanach 
przez 156 stacji radiowych. Najwięk­
sza liczba stacji emitujących polskie 
programy znajduje się w stanie Pen­
sylwania (41), następnie w stanie No­
wy Jork (32), Massachusetts (14), 
Michigan (13). Najdłuższy polski pro­
gram — 133 godziny tygodniowo — 
nadają stacje w Pensylwanii; 90 go­
dzin polskiego programu tygodniowo 
emitują rozgłośnie w stanie Nowy 
Jork; 56 godzin w Illinois; w pozo­
stałych stanach polskie programy nie 
przekraczają w ciągu tygodnia 16 go­
dzin: New Jersey (8), Floryda (2), 
Płd. Dakota (1).

Biura Prawne 
John* a Rokacza 
Adwokat mówiący po polsku zaj­
muje się wszelkiego rodzaju 
sprawami. Pierwsza wizyta

BEZ OPŁATY.
Przyjmuje także wieczorami.

Dzwoń 7 dni w tygodniu 24 
godziny. Dwa biura Down­
town i Northwest. 726-0903 

wów w doprowadzeniu do spotkania 
z sekretarzem Dept. Energii, Char- 
lesem Duncan i poproszę go, aby 
skierował się do Smali Business Ad­
ministration”, “Twoje kłopoty skoń­
czą się” — przyrzekł Carter.

Spotkanie zostało kilkakrotnie prze­
rywane przez wystąpienia grupy mło­
dych przedstawicieli “rewolucyjnej 
partii komunistycznej”.

Dwoje z nich, 24-letni Jeffrey Rooney 
i 20-letnia Irene Ledwith aresztowano 
za zaburzanie porządku.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Zapisy Do Szkoły 
Przy Gminie 39 Z.N.P.

Jak rokrocznie zapisy do szkoły 
sobotniej przy Gminie 39 ZNP odbędą 
się w sobotę, 22 września od godziny 
10 rano do 12 w poł. w sali Archer 
Park, 4901 S.Kilboum.

Nauka zaś rozpocznie się 29 wrze­
śnia i będzie prowadzona w każdą 
sobotę od godziny 9 do 12 w poł. Jest 
pożądanym, aby dziecko było człon­
kiem Związku Narodowego Polskie­
go. Jeżeli jeszcze nie jest,ęno człon­
kiem, z chęcią zapiszemy całą rodzinę 
do ZNP.

W szkółce będą nauczane następu­
jące przedmioty: język polski, śpiew 
i polskie tańce narodowe. Przyjmo­
wana jest dziatwa od 6 roku życia 
wzwyż.

Szkolny zespól taneczny występuje 
na licznych imprezach społecznych 
i miejskich. Zapraszamy wszystkich 
do zapisania się, ażeby nauczyli się i 
byli dumni ze swego dziedzictwa. Po 
dalsze informacje prosimy dzwonić 
do P. M. Winieckiej, przewodniczącej 
komitetu młodzieży przy Gminie 39 
ZNP, tel. 636-3885.

Zebranie Grupy 1991 ZNP
Zebranie Tow. Ogniwo Polskie, 

Grupa 1991 ZNP, odbędzie się w śro­
dę, 19 września, w sali Tadeusza 
Ciołka, 5301 W. Newport Ave., o godz. 
7:30 wiecz. — S. Szwaier, prez.; J. 
Janikowska, sekr. prot.

Zebranie Grupy 1792 ZNP
Zebranie Tow. Miłość Ojczyzny, 

Grupa 1792 ZNP odbędzie się w czwar­
tek, 20 września, o godz. 7:30 wiecz., 
w sali SPK, 3242 N. Pułaski.

Sekr. finansowy A. Pestrak będzie 
przyjmował składki od godz. 7 wiecz. 
Na zebraniu przedstawionym zostanie 
m.in. sprawozdanie z 38 Sejmu ZNP. 
— L. Żak, prez.; M. Ogarek, sekr. 
prot.

Posiedzenie 
Tow. Wierność

Tow. Wierność, Grupa 2927 ZNP 
odbędzie miesięczne posiedzenie w 
środę, 19 września, w Cornell Parku 
przy 51-ej i Wood, o 7 wiecz.

Zarząd apeluje o przybycie, albo­
wiem są ważne sprawy związane 
z 40-leciem Grupy. Bankiet odbędzie 
się 6 października 1979 r., w sali 
Rhine Post 2729 V.F.W. Hall, 5858 
Archer Ave. Obiad o 7:30 wiecz. — 
Melania Winiecka, prezeska; Marie 
Pawlikowska, sekr. prot.

Zebranie Gminy 177 ZNP
Zebranie Gminy 177 ZNP odbędzie 

się w piątek, 28 września, o godz. 
8 wiecz., w Louis Hall, 1001 N. Wol­
cott.

Na zebraniu omawiane będą waż­
ne sprawy organizacyjne oraz przed­
stawione zostanie sprawozdanie z 38 
Sejmu ZNP. — T. Pyrchla, prez.; 
A. Nikiel, sekr.

Grand Prix
Dla Polskiej Piosenki

W Sopocie zakończył się III Fe­
stiwal Piosenki Interwizji. Rada ar­
tystyczna konkursu organizacji tele­
wizyjnych przyznała Grand Prix utwo­
rowi “Nim przyjdzie wiosna” według 
wiersza Jarosława Iwaszkiewicza, z 
muzyką, aranżacją i wykonaniem 
Czesława Niemena.

Sukces Polskiej 
Rzeźbiarki

(DP) — Na dorocznej międzynaro­
dowej wystawie ceramiki w Faenzie, 
stanowiącej jedno z najważniejszych 
i najstarszych ośrodków ceramiki w 
Europie Grand Prix zdobyła utalen­
towana polska rzeźbiarka z Gdańska 
Maria Teresa Kuczyńska.

Zaszczytne to wyróżnienie jest 
szczególnie znamienne, gdyż na wy­
stawie, w której uczestniczyli artyści 
rzeźbiarze z wielu krajów świata 
wystawiono około 500 eksponatów. Ar­
tystka polska pokazała trzy rzeźby.

Dotychczasowy dorobek artystycz­
ny Marii Teresy Kuczyńskiej przed­
stawia się bardzo bogato. M. in. arty­
stka wykonała szereg prac rzeźbiar­
skich w nowych osiedlach na terenie 
Trójmiasta oraz uczestniczyła w 
wielu wystawach i konkursach m. in. 
w konkursie na pomnik Stanisława 
Wyspiańskiego w Krakowie, gdzie 
zdobyła drugą nagrodę ex aequo.

W ubiegłym roku pani Kuczyńska 
uzyskała na wystawie w Faenzie złoty 
medal.

Zdobycie przez polską artystkę 
tegorocznego Grand Prix w Faenzie 
upoważnia ją do zorganizowania w 
przyszłym roku swej indywidualnej 
wystawy w tym włoskim mieście, do 
czego rozpoczęła już przygotowania.

Prasa włoska poświęciła obszerne 
artykuły twórczości i sukcesom pol­
skiej artystki.

Bezpłatna Nauka 
Języka Angielskiego 
Oakton Community College w Mor­

ton Grove, Illinois, prowadzi bezpłat­
ne lekcje języka angielskiego dla cu­
dzoziemców. Klasy dla początkują­
cych, średnio zaawansowanych i za­
awansowanych odbywają się dwa ra­
zy w tygodniu, w sześciu ośrodkach. 
Lekcja rozpoczną się i będą prowa­
dzone w następujących dniach:

Maine W’est — 24 wrzesień — po­
niedziałki i środy od 7:15 do 9:45 
wiecz., 1755 South Wolf Rd. w Des 
Plaines.

Niles North — 24 wrzesień — po­
niedziałki i środy od 7:15 do 9:45 
wiecz., 9800 Lawler Avenue w Skokie. 
Maine East — 25 wrzesień — wtorki 
i czwartki od 7:15 do 9:45 wiecz., 
przy ul. Potter i Dempster w Park 
Ridge.

Niles Community Center — 25 
wrzesień — środy i czwartki od 12:30 
do 3:00 po poł., 7401 Oakton Street w 
Niles.

Mayer Kaplan Community Center 
— 26 wrzesień — środy i piątki od 
9:15 do 11:45 przed poł., 5050 Church 
Str. w Skokie.

Glenbrook North — 24 wrzesień — 
poniedziałki i środy do 7:15 do 9:45 
wieczorem, 2300 Shermer Rd. w 
Northbrook.

Zajęcia odbywać się będą przez ca­
ły rok (cztery kwartalne semestry). 
Po dalsze informacje w sprawie za­
pisów, proszę telefonować do Jeffery 
Roberts, tel. 824-8854 wiecz.

Zebranie
Rady Emerytów

Polsko-Amerykańska Rada Emery­
tów zawiadamia o miesięcznym ze­
braniu emerytów polskich, które od­
będzie się w środę, 19 września, o 
godz. 1 po poł. w Copernicus Center, 
3160 N. Milwaukee Ave.

Cz. Bielski, prez.; K. Poprzecki, 
sekr.

Dzień Dobry Dzieci
35 Rocznica
Powstania Warszawskiego

W tym roku minęła 35 rocznica 
powstania warszawskiego. Warsza­
wiacy dzielnie bronili honoru i wol­
ności swojego miasta. Przez: dwa 
miesiące w nierównej walce odpie­
rali ataki wroga. Pozostawieni sann 
sobie przez aliantów musieli ulec. 
Warszawa legła w gruzach, przestała 
istnieć.

Nie Ma Mojej 
Warszawy...

Bomby lecą na Bremen, 
Hamburg w ogniu stoi— 
A na Twardej i Śliskiej 
Zabrakło naboi...
Paryż szczęściem się upił, 
Płynie złote wino— 
A na Stawkach ostatnia 
Butelka z benzyną...
Tysiąc sto samolotów
Nad Berlinem pląsa — 
A na Woli kamieniem 
Junkersy się strąca... 
Pięćset czołgów zniszczono 
W okolicy Stryja — 
A na Królewskiej w tanki 
Paznokcie się wbija... 
Z wielkich zakładów Kruppa 
Gruzy pozostały — 
A w Alejach z kijami 
Idą na “spandauy”...
Otoczono załogi
W Metzu i w Dunkierce — 
A w śródmieściu ostatnie 
Przestało bić serce...
W huku dział na Zachodzie
Nowy świat się rodzi —
A w Warszawie wśród gruzów 
Smutna Wolność chodzi
I słucha dziwnych dźwięków 
Co płyną z przestworzy... 
To Szopen w niebie nowy 
Marsz żałobny tworzy...

Wolność... Honor... Od wieków 
Krwią przesiąkłe hasta 
Które choć każdy głosi — 
Nie każdy rozumie.
Nie ma mojej Warszawy! ... 
Myśl stępiała, zgasła . . . 
I chcialbym wyć z rozpaczy 
I... płakać nie umiem... .

Feliks Konarski (Ref-Ren)

Dzieci Dzieciom
Moje Pierwsze Wakacje 
w USA

Przyjechałem do Chicago z rodzi­
cami w maju. Całe wakącje spędzi­
łam w mieście. Chodziłam na basen 
i do parku. Jeździłam z mamusią 
nad jezioro Michigan. Jest piękne i 
przypominało mi Bałtyk, bo takie 
duże. Z rodzicami odwiedzałam pol­
skie kościoły. Jak ich dużo! I wszy­
stkie bardzo ładne. Bardzo się cie­
szę, jak słyszę polski język. Poznałam 
koleżankę — Jadzię. Ona mnie uczy 
angielskiego. Jest miła i dobra. Ona 
mi pomoże poznać dzieci w amery­
kańskiej szkole.

Ania Kowalska — lat 11

• * •

A Czy Wiecie, Że...
A Czy wiecie, Że...

— W tropikalnych krajach spotkać 
można dziwny krzew, który miejsco­
wa ludność nazywa “kaszlącym kwia­
tem”. Jeżeli na Uście tej rośliny na­
sypać trochę piachu, to wydaje ona 
cichy dźwięk przypominający kaszel.

— Tygrysów jest coraz mniej na 
świecie. Mimo podjętych w wielu kra­
jach środków ochrony tych zwierząt, 
liczba ich ciągle się zmniejsza. W 
Indiach tygrysy żyją w rezerwatach 
i jest ich około 1,800, gdy jeszcze pół 
wieku temu było 40 tysięcy. W Nepalu 
uchroniło się do dziś około 100 tygry­
sów, na Sumatrze 800, a na Jawie 
tylko 5 tygrysów.

— Nad rzeką Białą, prawym dopły­
wem Wisły, były dwa oddzielne mia­
sta. Bielsko po stronie zachodniej, 
Biała po stronie wschodniej. W 1951 
roku oba miasta zostały połączone 
i na mapach pojawiła się nowa 
nazwa Bielsko-Biała. Rozwinął się tu­
taj przemysł motoryzacyjny, maszyn 
włókienniczych, lotniczy (szybowce), 
chemiczny, elektroniczny oraz nowe 
zakłady włókiennicze.

Drogie dzieci, czekamy na wasze 
prace. Piszcie na adres: 1823 S. 49th 
Street, Cicero, IL. 60611.

Opracowała: Betty L. Uzarowicz

— Wracam do domu! Za dużo tu pani ma uczniów — nie powinna 
się pani tak przemęczać!
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Bliski Wschód
Wystarczy odsunąć zasłonę dymną dyploma­

tycznych frazesów, by przekonać się, że pre­
zydenta Egiptu Anwar Sadata i premiera Izrae­
la Menachem Begina dzielą znaczne różnice 
poglądów w bardzo żywotnych zagadnieniach, 
które tylko interwencja prezydenta Cartera 
może zmniejszyć. Spotkanie obydwu szefów 
rządów w Hajfie przyniosło b. pożądane zbli­
żenie w niektórych sprawach, ale wykazało 
także, że dzielące ich różnice są znaczne i 
będą trudne do wyrównania.

Prezydent Sadat zgodził się na dostarczanie 
Izraelowi 2 mil. ton ropy naftowej rocznie 
po odzyskaniu źródeł na półwyspie Synaj, oku­
powanym obecnie przez Izrael. Cena ropy ma 
być ustalona później.

Mieszana egipsko-izraelska jednostka specjal­
na będzie nadzorowała wycofywanie wojsk 
Izraela z płw. Synaj do czasu utworzenia 
sił międzynarodowych, które rozpoczną służbę 
na pograniczu obydwu państw.

Izrael zgodził się na wcześniejsze przekaza­
nie Góry Synaj, do której prezydent Sadat 
pragnie odbyć pielgrzymkę 19 listopada w dru­
gą rocznicę swojej dramatycznej podróży do 
Jerozolimy w 1977 r. Przypomnijmy, że od 
tej podróży zaczęły się rokowania, które do­
prowadziły do podpisania traktatu pokojowego 
egipsko-izraelskiego.

Spotkanie szefów Egiptu i Izraela nie po­
sunęło naprzód sprawy przyszłości prawobrzeż­
nej Palestyny i Jerozolimy, okupowanych przez 
Izrael. Nie ma jeszcze powodów do załamy­
wania rąk, ponieważ według postanowień pod­
pisanych w Camp David, obydwie strony mają

w ciągu następnego roku znaleźć rozwiązanie 
tych trudnych zagadnień.

Prezydent Carter nie chce dopuścić do zwol­
nienia tempa wysiłków pokojowych. Konferen­
cje sekr. stanu Cyrusa Vance z egipskim mi­
nistrem obrony Hasan Ali’m i ministrem spraw 
zagranicznych Izraela, Moshe Dayan’em, jakie 
mają odbyć się wkrótce, oraz druga w ciągu 
miesiąca podróż na Bliski Wschód specjalnego 
ambasadora Roberta Straussa, wskazują, że 
prezydent Carter szuka rozwiązań i naciska 
na obydwie strony by kontynuowały dialog i 
szukały kompromisów. Jak już pisaliśmy, do 
Washingtonu wybiera się również król Jor­
danii, Hussein z nowymi propozycjami w spra­
wie prawobrzeżnej Palestyny.

Przyprowadzenie do stołu konferencyjnego 
Jordanii i Syrii byłoby ogromnym sukcesem 
dyplomatycznym. Prezydent Sadat po konfe­
rencji w Hajfie zapowiedział, że jeszcze przed 
końcem tego roku, Jordania przyłączy się do 
wysiłków pokojowych. Koła dyplomatyczne 
uważają to raczej za pobożne życzenie osa­
motnionego w świecie arabskim prezydenta 
Egiptu niż realną możliwość. Ostatnio król 
Hussein zaostrzył a nie złagodził swoją opo­
zycję do odrębnego pokoju egipsko-izraelskiego 
i prez. Sadata.

Prezydent Syrii, Assad ma poważne kłopoty 
wewnętrzne. Demonstracje i walki sekt re­
ligijnych zmusiły go do użycia wojska w kilku 
miastach, m. in. w Latakii, gdzie kilka osób 
zostało zabitych. Wobec tego nie odważy się 
on na zrażanie sobie silnych ugrupowań nacjo­
nalistów.

“Recesja Wzrostu” 
w Bloku Sowieckim

Nadzieje na rozszerzenie wymiany handlowej 
między Zachodem a Wschodem rozwiewają 
się, ponieważ państwa rządzone przez komu­
nistów są zbytnio zadłużone za Zachodzie i 
przeżywają silną “recesję wzrostu”, pisze ty­
godnik “U.S. News and World Report”.

Produkcja i inwestycje pozostają w tyle 
za celami wyznaczonymi przez planistów. Rzą­
dy komunistyczne nie mają wyboru, lecz muszą 
ograniczać swój import z Zachodu. Skończył 
się krótki okres, gdy wymiana Zachód-Wschód 
była najbardziej dynamicznym zjawiskiem w 
świecie.

Produkcja przemysłowa w Rosji Sowieckiej 
w pierwszym półroczu br. wzrosła w porów­
naniu z rokiem ubiegłym o 3.5 procent, pla­
nowano wzrost o 5.7 procent. Podobnie wy­
gląda sytuacja w innych państwach bloku so­
wieckiego, najgorzej w Polsce, gdzie w pierw­
szym półroczu br. produkcja przemysłowa 
wzrosła tylko o 0.6 proc., planowano wzrost 
o 5 procent. Częściowo winna temu ostra 
zima, ale według ekspertów, produkcja prze­
mysłowa całego bloku sowieckiego w 1979 r. 
nie wzrośnie więcej jak o 4 procent.

Niemcy Zachodnie, mające największe obro­

ty z blokiem sowieckim są najlepszym mier­
nikiem trudnej sytuacji ekonomicznej w jakiej 
znajdują się państwa tego bloku. Eksport NRF 
do bloku sowieckiego wzrósł tylko o 4 pro­
cent w porównaniu z ub. rokiem, gdy eksport 
do innych krajów wzrósł o 10 procent. Rosja 
Sowiecka i Polska zmniejszyły swoje zakupy 
w NRF.

Polska jest najsłabszym ogniwem w sowiec­
kim łańcuchu handlowym, pisze amerykański 
tygodnik. Zadłużenie Polski na Zachodzie wy­
nosi 17-18 bilionów dolarów. W 1981 r. za­
dłużenie może dojść do $20 bilionów. War­
szawa stara się w bankach Zurychu i Lon­
dynu o uzyskanie nowych kredytów na spła­
cenie rat pożyczek przypadających w następ­
nych dwóch latach. Warszawa dla podniesienia 
swego “image” jako partnera godnego za­
ufania, rozważa możliwość przystąpienia do 
Międzynarodowego Funduszu Monetarnego z 
którego wystąpiła w okresie “zimnej wojny

Nawet po uzyskaniu nowych pożyczek, pisze 
“U.S. News and World Report”, Warszawa 
przez kilka łat musi stosować politykę zacis­
kania pasa i ograniczać swój import z Za­
chodu, by zlikwidować deficyt handlowy ze 
światem “kapitalistycznym”.

Rola Dyrekcji Firm
Tygodnik “Business Week” zwrócił uwagę 

na nowe zjawisko w amerykańskim świecie 
przemysłowym. Jest nim wzrastająca rola dy­
rekcji wielkich korporacji przemysłowych i 
handlowych, które ograniczają wszechwładzę 
prezesów. Wywołuje to silne sprzeciwy star­
szych “executives”, którzy wierzą, że dyrekto­
rzy powinni przytakiwać, nie zadawać amba- 
rasujących pytań, a sprzeciw wyrażać rusza­
niem palcem w bucie.

Amerykański tygodni uważa uaktywnienie 
się dyrekcji korporacji za zjawisko zdrowe 
i pożądane. Przypomina książkę Adolfa Berle 
i Gardinera Means, wydaną 40 lat temu, którzy 
wykazali, że właściciele wielkich korporacji 
nie mają wpływu na ich zarządy. Wysunęli 
oni logiczne pytanie, kto troszczy się o inte­
resy właścicieli? Odpowiedzieli na nie krótko: 
“nikt”. Jaskrawym przykładem rozdziału wła­
ścicieli od zarządów było ogłoszenie przez 
zarząd Penn Central bankructwa tej najwięk­
szej w kraju sieci kolejowej, co było całko­
witym zaskoczeniem dla dyrekcji.

Od tego czasu wiele procesów sądowych 
utorowało dyrektorom drogę do większego 
wpływu na decyzję zarządów. Obecnia około 
97 procent z tysiąca największych korporacji 
amerykańskich posiada komitety rewizyjne zło­
żone z dyrektorów “z zewnątrz”, badające 
gospodarkę; 37 procent korporacji posiada ko­
mitety nominacyjne, ustalające listy kandy­
datów do dyrekcji, 80 procent korporacji ma

specjalne komitety wykonawcze do których 
wchodzą ludzie spoza zarządu.

Seperacja właścicieli i zarządów korporacji 
wywołała zainteresowanie rządu federalnego 
i Kongresu. Wpłynęło to niewątpliwie na za­
rządy korporacji, by zgodziły się bez silniej­
szych sprzeciwów na zmiany, większą niż do­
tychczas kontrolę z zewnątrz, a więc ze strony 
właścicieli i było zachętą dla dyrekcji do za­
dawania pytań, nawet ambarasujących i sprze­
ciwiania się niektórym pociągnięciom zarzą­
dów.

Obawa przed narzuceniem przez Kongres 
reorganizacji zarządów wielkich korporacji, 
oraz nadużycie władzy jednych, niedołęstwo 
innych zarządów, doprowadziły do dobrowol­
nej zmiany struktury organizacyjnej, podziału 
odpowiedzialności i zmniejszenia dystansu mię­
dzy właścicielami a zarządcami ich majątków.

To i Owo
Na Polską pojawiła się nowa kometa ozna­

czona symbolem “1979 C”. Jest ona widocz­
na jako obiekt dziewiątej wielkości i dlatego 
niedostrzegalna gołym okiem. Można ją ob­
serwować przez teleskopy.

Kometa “1979 C” jest trzecią nową kometą 
zaobserwowaną w tym roku. Została ona od­
kryta przez amerykańskiego astronoma dr 
Bradfielda — znanego “łowcę komet”.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
fĄ zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

w/

Emerytury
THE NEW YORK TIMES. - Jak 

podaje Biuro Budżetu, rozchody z 
funduszu ubezpieczeń społecznych 
(Social Security) przekraczają do­
chody ze składek. Zapowiadanemu 
na rok 1983 kryzysowi finansowemu 
można zaradzić dwojako: zatwierdzić 
nowe źródło dochodów lub obciąć 
świadczenia. Na Kapitolu panują jed­
nak nastroje przeciwne poszukiwa­
niom nowych środków. Mamy na­
dzieję, że Kongres pójdzie trudniej­
szym tropem, dostosowując świadcze­
nia do wymogów rzeczywistości.

Najprostszym i najbardziej atrak­
cyjnym politycznie krokiem byłoby 
zużycie jednej szóstej składek Social 
Security, przeznaczonej obecnie na 
świadczenia Medicare, na wypłacanie 
emerytur. To, że oświadczenia Medi­
care wchodziły w zakres świadczeń 
Social Security, nie miało nigdy sensu.

W przeciwieństwie do emerytur i 
rent inwalidzkich wysokość opłat za 
leczenie nie jest związana z wielko­
ścią składek odciąganych od pensji.

Poza tym owa zależność: Social 
Security-Medicare skończy się nie­
długo bez względu na okoliczności; 
ubezpieczenie zdrowotne dla osób 
starszych wejdzie prawdopodobnie w 
ciągu najbliższego dziesięciolecia w 
skład szeroko pojętego ubezpieczenia 
społecznego.

Chociaż tego rodzaju kombinacje 
finansowe mogą przemawiać do wy­
obraźni, nie zażegnałyby dnia klęski, 
ale go tylko odsunęły. Wbrew po­
wszechnemu przekonaniu, świadcze­
nia z tytułu Social Security są wypła­
cane w oparciu o bieżące dochody.

Składki pobierane od współczesnych 
25-latków potrzebne są do uiszczenia 
świadczeń dla dzisiejszych 70-latków.

Jeśliby nie napływały nowe wpłaty, 
ogólny stan kasy Social Security za­
spokoiłby świadczenia tylko przez naj­
bliższe cztery miesiące.

Zasada bieżących dochodów i roz­
chodów zdawała egzamin, gdy .pen­
sji (i podatki od nich) rosły szybciej 
niż świadczenia wypłacane rencistom.

Stosunkowo niska stopa podatkowa 
obsługiwała szerokie świadczenia.

Ale przy znacznym wzroście siły 
roboczej, która wkrótce znowu zma­
leje, podczas gdy rozrosną się szeregi 
rencistów i emerytów, zasada ta nie 
zdaje egzaminu i obarcza pracujących 
większym ciężarem.

Najoczywistszym rozwiązaniem 
długoplanowym jest założenie obecnie 
funduszu, który wystarczyłby dla 
wypłacenia świadczeń w przyszłości.

Ale taka metoda wymagałaby ob­
warowania pensji dodatkowymi po­
datkami, których nikt nie chce płacić.

Tak więc jedynym roztropnym 
rozwiązaniem może być dokładne 
zbadanie obiecanych świadczeń, by 
rozważyć, gdzie można dokonać cięć.

Można tu wysunąć kilka wniosków: 
Opodatkowanie świadczeń: Świad­

czenia z tytułu Social Security są 
wolne od podatków. Ulga ta nie przed­
stawia żadnej wartości dla przecięt­
nego emeryta, który i tak nie zapła­
ciłby prawdopodobnie podatków. Ale 
w wypadku bardziej zamożnych eme­
rytów opodatkowanie świadczeń ozna­
cza dochód rzędu miliardów dolarów 
— miliardów, które potrąca się obec­
nie z pensji pracujących.

Podniesienie wieku emerytalnego: 
Okres produktywności — trwający do 
65 roku życia — wydaje się bezsen­
sem w świetle rosnącej długości życia 
i malejącej liczby ułomności w późnym 
wieku. Przejście na emeryturę, zanim 
wiek uniemożliwi wykonywanie obo­
wiązków zawodowych, jest w wielu 
przypadkach zrozumiałe. Ale w świe­
tle tarapatów finansowych funduszu 
Social Security nie bardzo wiadomo, 
dlaczego wczesne przejście na emery­
turę powinno być kwestią czyichś 
uprawnień.

Świadczenia tzw. “dwuczęściowe”: 
Wysokość świadczeń, podnoszona au­
tomatycznie, powinna być zamrożona 
na obecnym poziomie. Można je do­
stosowywać do wzrostu kosztów utrzy­
mania. Nie wpłynie to na wysokość 
świadczeń tych, którzy obecnie po­
bierają emeryturę. Ale ludziom, którzy 
są obecnie w wieku produktywnym, 
można nakazać płacenie większych 
składek, jeśli spodziewają się lep­
szych świadczeń.

Program Social Security jest na 
najlepszej drodze do kolizji z realiami.

Zatrudnionym obecnie przyrzeka się 
świadczenia, które przekraczają przy­
szły stan kasy. Najbardziej logiczną 
metodą rozwiązania tego dylematu

Józef Wróblon

Alkoholizm — Problem 
Nie Tylko Ekonomiczny

Przyznaję, że w pewnych tematach 
lubię to czego zapewne nie lubią Czy­
telnicy moich artykułów. Mam mia­
nowicie zamiłowanie do argumentacji 
cyfrowej. Ale temat, o którym tym 
razem mam zamiar pisać wzbudza 
tyle poetyckich reminiscecji, że moje 
zamiłowanie do statystyki (niekiedy 
powracające uparcie, jak zamiłowanie 
do kieliszka) tym razem będę się sta­
rał przesunąć na dalsze miejsce. Czyż 
można nastroje cyganerii paryskiej, 
wiedeńskiej a nawet warszawskiej 
zakłócać długimi rzędami cyfr, wyni­
kającymi z rozwoju alkoholizmu i 
ograniczenia liczby świątyń, książek i 
teatrów? Nie czuję się jednak w stanie 
konkurować we wzbudzaniu nastrojów 
z poetami i dlatego proszę mi uwzglę­
dnić celowość przytoczenia kilku fak­
tów i kilku liczb. Przecież ani Księż­
niczka Czardasza ani Marica nie przy­
puszczała, że butelki szampana urosną 
w ciągu lat do wielkości tysięcy hekto­
litrów wódki, nie tylko wina. I że po­
wiedzenie Mariana Załuckiego: O 
czym tu dumać — Detroit 1958 r. odpo­
wiadać będzie realiom codziennego 
życia:

Kiedy łaknie ktoś wódki 
(lecz nie jednej-paru), 
gdy nocą kogoś nosi 
od baru do baru — 
mamy na to zwrot prosty, 
mamy zwięzły synonim: 
“poszedł w Polskę” 
mówi się o nim.

Dwukrotnie Wyższe Wydatki Na 
Wódkę Niż Na Kulturę

Ale sprawa jest poważna i nie uda 
się jej wyjaśnić bez “jednej głębszej 
statystyki”, oto Rocznik Statystyczny 
1978 na stronie 66 podaje, że każdy 
mieszkaniec PRL (wraz z niemowlę­
tami) wydał w 1977 roku na napoje 
alkoholowe 4.062 zł., zaś na kulturę, 
oświatę, wychowanie, sport, turystykę 
i wypoczynek zaledwo 2.063 zł., — a 
więc niemal że połowę tamtej kwoty.

Pierwsze zasadnicze pytanie jakie 
należy postawić: Czy łatwo jest zreali­
zować wydatki na kulturę w sposób 
odpowiadający przeciętnym zamiło­
waniom? Czy sytuacja na rynku im­
prez kultury łączy się z rozwojem 
alkoholizmu? Trwa przecież dyskusja, 
w której nie brak głosów wskazują­
cych na celowość podwyższenia cen 
na wódkę dla ograniczenia tej pozycji 
w budżecie domowym. Oczywiście ani 
ekonomiści ani rachmistrze nie są 
znawcami ludzkiej psychiki i nie zdają 
sobie sprawy z tego, że polacy mają 
głębokie powody do... upijania się. 
Nie powoduje tego jedynie wysoka 
cena mięsa i wędlin ani nawet ich 
zupełny brak. PRL nie jest krajem 
ograniczonego mużyka i polak ma po­
ważne powody, aby zrozpaczonym 
wzrokiem zaglądać do kieliszka. Bo, 
dokąd ma pójść, czym się ma zain­
teresować człowiek, który przepraco­
wał 10 albo 12 godzin na budowie czy 
w fabryce, a który przy tym mieszka 
w hotelu robotniczym? Oznacza to 8 
łóżek w pokoju o wymiarach 5 na 5 
metrów, w którym brudne są ściany a 
obok jest brudna umywalnia i łazien­
ka. Czy w tych warunkach robotnik 
może ubrać przyzwoity garnitur i pójść 
do przyjaciela, aby porozmawiać bez 
wódki albo choćby tylko do kina? A co 
mają zrobić ludzie, którym do 1-go 
zabrakło pieniędzy z zarobku wynoszą­
cego 2.000 zł. miesięcznie? Czy mogą 
nie “postawić” przyjacielowi, który 
czeka na zwrot pożyczki? A co mają 
robić ci wszyscy ludzie zawiedzeni, 
którzy przez całe lata uczyli się bo 
wierzyli, że uzyskają lepsze zarobki? 
Ale przyrzeczone miejsce (nawet nie 
stanowisko) zajął zaufany sekretarza 
partii. A wreszcie ci wszyscy, a jest 
ich coraz więcej, którzy widzą bezna­
dziejność nieustannego obniżania po­
ziomu życia materialnego i beznadziej­
ność wiary we własne siły swoich naj­
lepszych lat a więc także wiary w 
przyszłość swoich dzieci. A ilu jest 
tych, których cholera ponosi z powodu 
nieustannego bezprawia?

Armia Biurokratów
Wbrew zapewnieniom prez. Carte­

ra, że zmniejszy federalną biuro­
krację, w ciągu niespełnia 3 lat jego 
rządów liczba zatrudnionych przez 
władze wykonawcze wzrosła o 131,000 
do 2,902,036.

jest nakazanie przyszłym emerytom, 
by sami finansowali swoje emerytury.

Inaczej wszelkie obietnice będą bez­
podstawne. W grę wchodzą biliony 
dolarów, których po prostu nie będzie.

A takie wyjście z sytuacji nie jest 
ani uczciwe, ani rozsądne.

Co do podwyżki cen alkoholu, to na­
leży zwrócić uwagę, że stanowi to zaw­
sze zachętę do pędzenia samogonu i 
pozwala także na podwyższenie ceny 
tego “pocieszyciela strapionych”. 
Zwiększa to korzyści wynikające z ry­
zyka narażania się na dochodzenia 
prokuratorskie. Osładza wysokie kary 
za nielegalne rozpijanie ludności.

Ale pytaniem najważniejszym pozo- 
staje czy w warunkach codziennego, 
szarego dnia a także w świętach wol­
nych od pracy, istnieją warunki do 
spędzenia czasu bez wódki? Czy ten, 
kto uważa podwyżkę ceny na wódkę za 
skuteczny środek walki z alkoholiz­
mem może wskazać co za te pieniądze 
może kupić człowiek, aby zaspokoić 
swe upodobania i rozładować stresso- 
we nastroje? Chodzi przede wszyst- 
kiem o rozrywki kulturalne. Jest prze­
cież rzeczą powszechnie wiadomą, że 
w 1977 roku przeciętny mieszkaniec 
PRL wydał na wódkę 30 razy więcej 
niż na książki. Niekiedy nawet zakupy 
wódki osiągają taki poziom, jak np. na 
wsiach województwa radomskiego, w 
których w roku ubiegłym wpływy ka­
sowe ze sprzedaży alkoholu osiągnęły 
43,5% wszystkich pieniędzy uzyska­
nych ze sprzedaży wszelkich towarów.

Co Można Zobaczyć w Teatrze 
Za Drogo Zapłacony Bilet?

Nie można wszystkich potencjalnych 
amatorów teatru obsłużyć w Warsza­
wie. A oto już w Katowicach, które 
liczą ponad 350 tysięcy mieszkańców 
dominuje w repertuarze Aleksander 
Fredo i Molierer. Może to dobre w jed­
nej pozycji na rok, a może na dwa, 
albo częściej w specjalnej obsadzie 
aktorskiej, ale nie na codzień. Podob­
nie przedstawia się dobór innych pozy­
cji repertuaru katowickiego teatru, a 
którego przebija “wiodąca rola” do­
boru politycznego sprawowana przez 
komitet wojewódzki partii. Aby sztuka 
była nieszkodliwa politycznie. Na tej 
zasadzie można wystawić także Wyz­
wolenie Stanisława Wyspiańskiego dla 
widowni, dla której bilety zapłaciła np. 
rada zakładowa Huty Baildon. Ponie­
waż zaś sztuka jest realizowana bez 
prelekcji objaśniającej, więc skutek 
jest taki, że widzowie po opuszczeniu 
teatru przyrzekają, że nigdy w życiu 
nie zapłacą wstępu z własnej kieszeni.

Podobna jest popularność teatru w 
górniczym Wałbrzychu, mimo wysił­
ków tamtejszego dyrektora. Przede 
wszyskiem znowu dlatego, że teatr 
mieści się tuż obok rzeźni miejskiej. 
Zapachy czuje się na widowni. W tych 
warunkach ambicje dyrektora teatru 
mijają się ze swym celem. Nie może 
też ratować sytuacji młodzież licealna, 
która wypełnia znaczną część widowni, 
aby w sztuce Jana Tettera pt. MUR 
oklaskiwać omówienie problemu “czu­
ję ciepło twej dupy”. Przepraszam. 
Ale czy nie można tego wydrukować 
jeśli w teatrze wałbrzyskim można to 
wygłaszać ze sceny do widowni wypeł­
nionej młodzieżą szkolną?

Teatr w Częstochowie walczy o wi­
dzów w ten sposób, że bilety wstępu 
sprzedaje poprzez kioski Ruchu. Mi­
mo to rezultaty są niemal żadne. Do 
teatru przychodzą ludzie niemal wy­
łącznie za biletami otrzymanymi z 
rady zakładowej przedsiębiorstwa. Na 
poszczególnych spektaklach liczba 
widzów, którzy zakupili bilety za wła­
sne pieniądze waha się od 1 do 3... 
Możnaby więc uznać działalność rady 
zakładowej za zmierzającą właściwy­
mi drogami do oswojenia szerokiej 
publiczności z kulturą teatralną. I tak 
chyba jest, o ile nad repertuarem nie 
“roztacza swej cenzorskiej opieki” 
miejscowy komitet partii. Albo jeżeli 
teatr nie jest zmuszony do wystawia­
nia sztuk prominentów władzy jak to 
było swojego czasu ze sztukami, które 
schodziły szybko z afisza po śmierci 
autora.

We wielkich nowoczesnych osiedlach 
skupiających dziesiątki tysięcy miesz­
kańców brakuje zupełnie sal teatral­
nych i widowiskowych. Na pewnej 
konferencji z końcem 1978 roku skar­
żył się np. przedstawiciel Bełchatowa, 
że w tej sotlicy węgla brunatnego nie­
ma sklepów, przedszkoli, szkół ani ki­
noteatrów. Bełchatów nie posiada na­
wet warunków na zorganizowanie wy­
stępów teatru objazdowego.

Łatwo sobie wyobrazić jak przed­
stawia się w takich i innych miejsco­
wościach sprawa budowy świątyń.. . 
Dla ludności, która niedawno przybyła 
ze wsi tego braku niczym innym za­
stąpić się nie da. O skuteczności wy­
stąpień w tej sprawie ze strony Kurii 
Biskupiej wiadomo powszechnie.

(Dokończenie jutro)
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ECHA MECZU PUCHAROWEGO 
WISŁA - LIONS

Jak wiadomo w ćwierćfinale Wisła 
pokonała Lions, po dogrywce 3:2. Ale 
kierownictwo Lions nie pogodzili sip 
z wynikiem, i złożyli protest, na pod­
stawie pewnych nieformalności po­
pełnionych przez miejscową Illinois 
Soccer Ass’n w roku . . . 1975. Spra­
wa oparła się o władze w New Yor­
ku. Jest to najaktualniejsza kontro­
wersja na tutejszym terenie, w któ­
rej Lions próbuje złożyć winę za nie­
formalności Ill. Soccer Ass’n na Wi­
słę, której gracz był legalnym za­
wodnikiem przez ... 5 lat i nagle 
stał się nielegalnym graczem. Jest 
to również problem moralny do roz­
wiązania: kogo zrobić kozłem ofiar­
nym.

♦ * *
Jest kilka możliwości, jako rezultat 

protestu: być może protest zostanie 
odrzucony jako bezpodstawny (bez do­
wodów) nieformalności ze strony Wi­
dy. Być może mecz będzie powtó­
rzony, co byłoby rozwiązaniem bez 
sensu. Albo strona jest winna, albo 
nie jest winna i szukania pół-rozwią- 
zań byłoby wybielaniem organizacji 
kierowniczej.

♦ ♦ ♦
W niedzielę, 16 września — mecze 

Ligowe National Soccer League: Cro- 
atans z Adrią, Błyskawica z Green- 
White w Marquette Park, Schwaben 
— Wisła w Buffalo Grove o 2-ej po 
poł., Eagles z Lions, Sparta z Kic­
kers i Maroons z Winged Bull.

♦ ♦ ♦

TYLKO DWA MEDALE 
W SAN DIEGO

Turniejem w stylu wolnym zakoń­
czyły się w San Diego zapaśnicze 
mistrzostwa świata. Polacy zdobyli 
w nich dwa medale: Kazimiep Su- 
pron złoty w stylu klasycznym i Jan 
Falandys brązowy w stylu wolnym. 
Ponadto w kilku wagach obu stylów 
zajęli polscy reprezentanci punkto­
wane miejsca.

♦ ♦ ♦

ZSRR został wyprzedzony w punkta­
cji drużynowej przez Rumunów, to 
w mistrzostwach świata bądź w olim­
piadach sytuacja taka ostatnio nie 
miała miejsca. A ponieważ na Igrzy­
skach dodatkowym atutem zawodni­
ków ZSRR będzie własna publiczność, 
to już już dziś stwierdzić można, że 
nie będzie w Moskwie zespołu, który 
mógłby wyprzedzić reprezentację gos­
podarzy.

* ♦ ♦
Supremacja zapaśników ZSRR, acz­

kolwiek wyraźna, nie pozbawia jed­
nak szans sukcesu reprezentantów in­
nych państw. Wśród pretendentów do 
złotych medali w Moskwie wymie­
niani są także polscy zapaśnicy. Pol­
skimi atutami w stylu klasycznym są 
Kazimierz Lipień, Andrzej Supron oraz 
Jan Dołgowicz i możliwe, ż jednemu 
z tej trójki uda się stanąć na naj­
wyższym stopniu podium zwycięzców.

♦ * *
Kilku innych zawodników jak choć­

by Romana Kiepacza czy Romana 
Bierłę, a także przygotowującego się 
już do piątych kolejnych igrzysk — 
Czesława Kwiecińskiego również stać 
na wywalczenie medalowych pozycji.

♦ * *
W stylu woolnym szanse Polaków 

na wysokie lokaty są wyraźnie mniej­
sze, chociaż ze strony Jana Falandy- 
sa (w tym roku brązowy medal mi­
strzostw świata i srebrny mistrzostw 
Europy) oraz Władysława Stecyka 
można oczekiwać miłej niespodzianki.

* ♦ ♦
Trzeba jednak zaznaczyć, że obe­

cnie oprócz zapaśników gospodarzy 
igrzysk olimpijskich jeszcze repre­
zentanci kilku innych państw są wy­
żej klasyfikowani od Polaków. W stylu 
klasycznym w mistrzostwach Europy 
świetnie spisywali się Rumuni w San 
Diego aż trzy złote medale wywalczyli 
Węgrzy, zawsze groźni są Bułgarzy. 
W stylu wolnym oprócz zawodników 
wymienionych krajów znacznie lepsi 
od Polaków są jeszcze Japończycy, 
Amerykanie i reprezentanci Niemiec 
Wschodnich.

W ostatnim dniu mistrzostw me­
dalowe szanse mieli Władysław Ste- 
cyk i Paweł Kurczewski, obaj jednak 
przegrali swoje walki. Stecyk uległ 
najpierw Hartmutowi Reichowi (Niem­
cy Wschodnie), a następnie Jimmowi 
Hainsowi (USA) i zajął ostatecznie 
czwarte miejsce. Złoty medal w wa­
dze 52 kg wywalczył Japończyk Ta- 
kada, srebrny Hains, brązowy Reich. 
Kurczewski przegrał ostatnią walkę 
z Ginowem (Bułgaria) i zajął piąte 
miejsce.

* ♦ »
JANUSZ PECIAK 

WICEMISTRZEM SWIA TA
Janusz Peciak zdobył srebrny me­

dal na mistrzostwach świata w pię­
cioboju nowoczesnym spośród 67 za­
wodników. Mistrzem świata został — 
Amerykanin R. Nieman — 5483 pkt. 
Peciak - 5467 pkt. Trzecim był Ma­
sala (Włochy) - 5423 pkt. Na 31 
miejscu uplasował się Pacelt (Pol­
ska) - 4984 pkt. na na 33. J. Ole- 
siński (Polska) - 4929 pkt. Druży­
nowo wygrały Stany Zjednoczone — 
5976 pkt. 2. Węgry, 3. ZSRR, 4 Niem­
cy Zachodnie, 5. Francja, 6. POL- 
ska. Piątą konkurencją był bieg na 
4 km. Peciak miał szanse zdobyć 
zloty medal lecz na 600 m przed 
metą odnowiła mu się stara kontuzja 
— pięta Achilesa i Polak z trudem 
ukończył bieg. A do złotego medalu 
zabrakło mu tylko 6 sekung. Peciak 
wchodził na podium przy pomocy ko­
legów.

♦ ♦ ♦
PO WYSTĘPACH ZAPAŚNIKÓW 

W SAN DIEGO
Zapaśnicze mistrzostwa świata w 

San Diego były ostatnim spotkaniem 
czołowych zawodników wszystkich 
kontynentów przed Igrzyskami w Mo­
skwie. W przyszłym roku, jeszcze 
przed Olimpiadą, odbędą się wpraw­
dzie mistrzostwa Europy w stylach 
wolnym i klasycznym, jednak wszyst­
ko wskazuje na to, że większość dru­
żyn wystąpi w nich w mocno odmło­
dzonych składach.

♦ *
Oczywiście udział części zawodni­

ków ścisłej czołówki światowej w mi­
strzostwach kontynentu jest prawdo­
podobny, jednak będą one dla nich tyl­
ko sprawdzianem przebiegu przygoto­
wań do najważniejszego występu — 
w Igrzyskach 1980 r. Z tego też wzglę­
du wyniki rywalizacji w San Diego 
mają szczególną wagę i stanowią do­
brą podstawę do próby określenia 
szans w olimpijskim turnieju.

• * ♦
Zarówno w stylu klasycznym, jak 

i wolnym od lat wyraźnie dominu­
ją zapaśnicy ZSRR. O ile w mistrzo­
stwach Europy zdarzało się, że zespól 

Już na podstawie tego krótkiego 
przeglądu sił w światowej czołówce 
widać więc wyraźnie, że choć medale 
olimpijskie znajdują się w zasięgu 
Polaków, to jednak wywalczenie ich 
będzie niesłychanie trudne.

♦ * *
WYŚCIG o puchar pkoi

W drużynowym kolarskim wy­
ścigu o Puchar PKOI na dys­
tansie 94 km zwyciężył zespół 
Polski L przed Niemcami Za­
chodnimi i Bułgarią. Zawody ro­
zegrane zostały na terenie Pol­
ski koło Płońska.

♦ * *
WOJSKO Wl SPRINTERZY

Sprinterskimi asami Lekkoatletyki 
wojskowej są: Marian Woronin i Ze­
non Licznerski z CWKS Legia War­
szawa oraz Ryszard Podlas z WKS 
Śląsk. W ub. roku, na mistrzostwach 
Polski — rozegranych w Warszawie 
— Marian Woronin (1956 r) wygrał 
bieg na 100 m — 10.43, był drugi 
na 200 m — 21,15 oraz Liczner- 
skim, Nowoszem i Wurchem trium­
fował w biegu rozstawnym na 4 x 100 
m — 39,39. Zenon Licznerski (1954 
rok) był trzeci w finale biegu na 100 
m — 10,58 i na 200 m — 21,18 oraz 
zloty w sztafecie. Ryszard Podlas 
(1954 r.) był pierwszy w biegu na 400 
m — 46,18 oraz czwarty w biegu 
sztafetowym 4 x 400 m — 3:10,5.

♦ ♦ ♦

NIESPODZIANKI
W MECZACH EKSTRAKLASY
Po 7 kolejce spotkań ekstraklasy 

znów nastąpiła zmiana lidera. Przo­
downictwo objęła drużyna Szombie­
rek Bytom, która pokonała w Poz­
naniu Lecha. Oprócz poznaniaków — 
przegrały swoje mecze, na boiskach 
przeciwników, także Zagłębie Sosno­
wiec i Legia Warszawa, drużyny pro­
wadzące dotąd w Tabeli.

* * ♦
Ruch — Legia 2:0
Lech — Szombierki 0:1
Stal — Zagłębie 2:0
Górnik — Wisła 2:0
Widzew — Arka 1:1
Katowice — Odra 0:1
Zawisza — ŁKS 3:3
Polonia — Śląsk 0:0

♦ ♦ ♦

Tabela wygląda jak niżej:

I. Szombierki 9:3 9—6
2. Odra 9:5 6—4
3. Śląsk 9:5 5—3
4. Zagłębie 8:« U—10
S. Lech 8:6 9—7
6. Legia 8:6 10—9
7. LKS 7:7 11—9
8. Arka 7:7 9—8
9. Górnik 7:7 9—10

10. Wisła 0:8 12—9
11. Stal 6:8 5—5
12. Ruch 6:8 6—9
13. Widzew 6:8 7—11
14. Katowice 5:9 7—10
13. Zawisza 5:7 8—12
10. Polonia 4:10 4-9

MOSKWA. — Przewodniczący sowieckiego Państwowego Ko­
mitetu Wydawniczego (z prawej) w czasie Moskiewskich Mię­
dzynarodowych Targów Książki. W dziale amerykańskim 
władze sowieckie skonfiskowały 40 książek, co spowodowało 
protesty i zagrożenie nie wzięcia udziału w przyszłych tar­
gach. (UPI)

Światowy Zjazd Jedności 
z Walczącym Krajem

W dniach 1 i 2 września odbył 
się drugi Światowy Zjazd organizowa­
ny przez Rząd R.P. w Londynie.

Duża sala POSKu zapełniła się de­
legatami i gośćmi z 18 krajów świa­
ta w ilości ponad 350 osób.

Na otwarciu, oprócz prez. Edwarda 
Raczyńskiego, obecni byli: Kardynał 
Rubin, b. Prezydent Stanisław Ostrow­
ski, premier Kazimierz Sabbat, prze­
wodniczący Rady Narodowej Z. Szad­
kowski, prezes Federacji Światowej 
SPK S. Soboniewski, biskupi Wesoły, 
Fierla i Mateusz oraz generałowie, 

' Płonkowie Rządu i prezesi organiza- 
,cj‘-
IOJ'Po otwarciu zjazdu przez przewod­
niczącego Komitetu Organizacyjnego 
zabrał glos Prezydent E. Raczyński, 
który podkreślił jedność emigracji po­
litycznej z krajem co ma się w 
szczególny sposób zaznaczyć naszą 
pomocą dla ruchów opozycyjnych 
prowadzonych obecnie bohaterską 
walkę z narzuconym reżymem.

Premier Sabbat w swym przemó­
wieniu podkreślił obecność na sali 
przedstawicieli innych narodów ucie­
miężonych jak Czechosłowaków, Wę­
grów, Rumunów, Ukraińców, Litwi­
nów i państw bałtyckich. Omówił po­
nadto tematy polityczne, które będą 
prawdopodobnie dyskutowane na zje- 
ździe.

W następnej kolejności przemawia­
li przewodniczący Rady Narodowej 
Z. Szadkowski, Głównej Komisji Skar­
bu Narodowego płk. Iranek Osmec- 
ki i przedstawiciele delegacji z kra­
jów zagranicznych. Ze Stanów życze­
nia złożył K. Łukomski.

Nadesłane życzenia od mecenasa 
A. Mazewskiego, prezesa Kongresu 
Polonii Amerykańskiej i W. Gertle- 
ra przewodniczącego Prezydium Ra­
dy Koordynacyjnej Polonii Wolnego 
Świata i Kongresu Polonii Kanadyj­
skiej spotkały się z gorącymi oklas­
kami obecnych.

Burzliwe owacje nagrodziły rów­
nież depesze od Komitetu Samoobro­
ny Społecznej KOR oraz od Ruchu 
Obrony Praw Człowieka i Obywatela,

Fundusz Im.
Ks. K. Solowieja

W Londynie zawiązał się Komitet 
Uczczenia Pamięci ks. prałata Ka­
zimierza Solowieja w celu zebrania 
funduszu na wbudowanie tablicy pa­
miątkowej w kościele Sw. Andrzeja 
Boboli, oraz wystawienie mu nagrob­
ku na cmentarzu Gunnesrbury.

Ksiądz Sołowiej, proboszcz parafii 
Sw. Andrzeja Boboli w Londynie i 
naczelny kapelan Stowarzyszenia Pol­
skich Kombatantów, był gorącym pa­
triotą i społecznikiem. Należał do naj­
bardziej bezkompromisowych działa­
czy emigracji niepodległościowej. Za­
służył sobie na naszą wdzięczność 
i trwałą pamięć.

Ofiary prosimy nadsyłać pod adre­
sem: St. Andrews Bobola’s Church, 
Special Fund, 1 Leysfield Road, Lon­
don, W12.9JF. Czeki lub P.O. prosi­
my wystawiać: “Fundusz im. Ks. 
Solowieja” lub “Fr. Sołowiej Memo­
rial Fund”. Londyn, sierpień, 1979 

nadesłane w ostatnich chwilach przed 
rozpoczęciem zjazdu.

Po części oficjalnej wybrano Pre­
zydium w składzie: premier K. Sab­
bat jako przewodniczący oraz człon­
kowie J. Ostrowski z Francji, K. 
Dunin Borkowski z Kanady, A. Kaj- 
kowski ze Stanów, R. Łańcucki z 
Australii, J. Żółtowski z Argentyny, 
W. Broniwój Orlicz z Niemiec i L. 
Ciołkoszowa, W. Czerwiński i Z. Szad­
kowski z Anglii.

W drugiej części Zjazdu obradowa­
no w komisjach krajowej, między­
narodowej i emigracyjnej a rezolucje 
z tych zebrań referowano., na sesji 
końcowej.

Referat i wnioski z komisji krajo­
wej przedstawiła dr Lidia Ciołkosz 
i podkreśliła znaczenie wizyty Papie­
ża Jana Pawła II w Polsce i dzia­
łalność grup oporu w kraju.

Komisję międzynarodową repre­
zentował dr W. Czerwiński, a tematy 
jej obejmowały stosunek Polski do Za­
chodu, do Niemiec, do Europy Środ­
kowo-Wschodniej, do Rosji, Chin i 
Trzeciego Świata.

Komisję emigracyjną omawiał inż. 
J. Żaba, podkreślając zadania emi­
gracji i w tym głównie Konferencji 
Polonii Jutra w Toronto i wybór Pa­
pieża Polaka.

Na sali zgłoszono ponadto wnioski 
w sprawie obrony działania Radia 
Wolna Europa i Radia Liberty oraz 
obronę Polaków w Rosji Sowieckiej.

Jako ostatni wniosek zgłoszono pro­
jekt utworzenia Funduszu Wolnego 
Słowa przy Skarbie Narodowym. Po­
dano przy tym do wiadomości, że 
taki fundusz istnieje już od pewnego 
czasu i że wysłano już do kraju z te­
go funduszu pomoc na ponad 23,000 
dolarów. Na ten Fundusz zebrano 
w ciągu 20 minut 1,500 funtów an­
gielskich.

Przed zakończeniem Zjazdu odczy­
tano dodatkową wiadomość z kraju, 
podającą, że w dniu 1 września od­
była się na placu Marszałka Piłsud­
skiego w Warszawie manifestacja, na 
której odczytano życzenia Polaków w 
kraju dla obradujących w Londynie 
uczestników Zjazdu Jedności z Wal­
czącym Krajem.

Należy dodać, że w ramach zjazdu 
zostało odprawione nabożeństwo w 
kościele Sw. Andrzeja Boboli przez 
Kardynała Rubina, a po nabożeństwie 
oddano hołd Ofiarom Katynia i innych 
miejsc straceń w Rosji Sowieckiej 
i złożono wieńce pod pomnikiem ka­
tyńskim, który został postawiony w 
Londynie wspólnym wysiłkiem Pola­
ków ze Stanów i z Anglii.

W czasie zebrań i po zakończeniu 
obrad otwarte były wystawy pamią­
tek w Instytucie Gen. Sikorskiego, 
Muzeum Marszałka Piłsudskiego, wy­
stawa Katyńska, Armii Krajowej, Fa­
sada i Tyły opozycji w Polsce i Bi­
blioteki Polskiej.

Zjazd Jedności z Walczącym Kra­
jem okazał zrozumienie i entuzjazm 
uczestników, ich chęć pomocy roda­
kom w kraju a przesłane od nich 
pozdrowienia dały dowód uznania dla 
naszych wysiłków. . K

Oświadczenie KSS KOR
Do biura Interwencyjnego KSS 

“KOR” docierają coraz częściej infor­
macje o drastycznym naruszaniu 
prawa, pobiciach oraz przypadkach 
śmierci, których sprawcami są — po­
średnio lub bezpośrednio — funkcjo­
nariusze MO. Działają oni zazwyczaj 
pod ochroną prokuratury, a bardzo 
często także sądów. Jesienią 78 wyda­
liśmy Dokumenty Bezprawia, w któ­
rych opisano kilkanaście tego rodzaju 
przypadków. Wkrótce opublikujemy 
dalsze materiały. Jesteśmy przeko­
nani, że prędzej czy później musi 
dojść do publicznego śledztwa i roz­
praw sądowych przeciw łamiącym 
prawo funkcjonariuszom. Informację 
o jednej z takich spraw przekazujemy 
opinii publicznej już dziś, ponieważ 
chodzi nam o zagrożenie osobiste 
członka rodziny ofiary milicyjnego 
bezprawia.

Z prośbą o pomoc i obronę zwróciła 
się do nas pani Zenobia Lukasiewicz 
z Łodzi. 25 października 78, o godzinie 
23:00 inspektorzy MO Zdzisław Pająk 
i Jacek Prusak z KDMO Łódź-Bałuty 
wkroczyli do jej mieszkania bez po­
stanowienia prokuratorskiego. Wy­
ciągnęli przemocą z łóżka jej chorego 
syna Piotra. Po czym, używając wobec 
niego siły fizycznej wlekli go po scho­
dach i ulicy w ten sposób, że głowa 
jego uderzała o stopnie i bruk (czego 
świadkami byli sąsiedzi). Bez butów i 
koszuli wepchnęli go do samochodu 
MO.

Kilka dni później pani Zenobia Luka­
siewicz otrzymała zawiadomienie o 
zgonie swego syna. Wynik sekcji 
stwierdzał śmierć “z powodu pęknięcia 
tętniaka w mózgu”. W lutym 79 Pro­
kuratura Wojewódzka w Łodzi zawia­
domiła matkę zmarłego o zaniechaniu 
postępowania przygotowawczego, 
wszczętego z urzędu przeciw funkcjo­
nariuszom Pająkowi i Prusakowi 
“wobec niepopelnienia (przez nich, 
przyp. KSS ‘KOR”) przestępstwa”. 
Postanowienie z datą 6 grudnia 78 
podpisał wiceprokurator wojewódzki 
Krzysztof Nawrocki. Nie zawiera ono 
jednoznacznego wyjaśnienia, jak do­
szło do zgonu Piotra Łukasiewicza ani 
też nie uzasadnia odstąpienia od ści­
gania funkcjonariuszy, którzy nocą, z 
użyciem brutalnej przemocy, zabrali

Zebranie Grupy 3 
Zjedn. Polek

Zebranie Tow. Wolność, Grupa 3 
Zjednoczonych Polek w Ameryce od­
będzie się w czwartek, 20 września, 
o godz. 2 po poł. w Copernicus Center, 
3160 N. Milwaukee Ave., pokój 2

Są ważne sprawy do załatwienia, 
członkowie proszeni są więc o liczne 
przybycie.

G. Dały, koresp. sekr.; A. Król, 
prot.

Rzucił Się z Nożem 
Na Pasażera

33-letni pasażer kolejki Dan Ryan, 
Jimmy Stanford, zam. 8252 S. Dante 
rzucił się na siedzącego naprzeciwko 
15-letniego Manuela Quiroz’a z no­
żem kuchennym i pociął nim twarz 
i ramię młodzieńca. Napastnik został 
natychmiast aresztowany przez dwóch 
znajdujących się w pociągu oficerów 
zakładów karnych powiatu Cook. W ko­
lejce znajdujący się pasażerowie w 
czasie zajścia podnieśli krzyk i wpa- 
dli w panikę.

Ruch na linii kolejki w kierunku 
południowym został zatrzymany na 
około 20 minut, nim pokaleczony pa­
sażer i niebezpieczny napastnik zosta­
li usunięci z zatłoczonego wagonu. 
Wypadek wydarzył się w rannych 
godzinach w niedzielę.

POSTERS OF 
POPE JOHN PAUL II 

Full color. 16 inch, x 20 inch. 
Heavy print, quality stock.

$1 each. Minimum orders — 50. 
Free immediate delivery. 

Discount on large quantities.
Send check or money order only to:

MAYWOOD GALLERY
50 MADISON STREET 
MAYWOOD, IL. 60153
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ciężko chorego, jak się okazało, czło­
wieka do komendy, gdzie, według ich 
późniejszych wyjaśnień w prokura­
turze, zamierzali go przesłuchać, po­
dejrzewając, że mógł on być uczestni­
kiem lub świadkiem przestępstwa.

Warto zaznaczyć, że do sporządzenia 
akty oskarżenia o popełnienie przez 
kogokolwiek tego przestępstwa w 
ogóle nie doszło. Postanowienie pomija 
oczywistą możliwość wpływu brutal­
nego zachowania się milicjantów na 
szybki zgon aresztowanego. Matka 
zmarłego w KMO Piotra Łukasiewicza 
zaskarżyła odmowę ścigania funkcjo­
nariuszy do Prokuratory Generalnej. 
Odpowiedzi nie otrzymała do dnia 
dzisiejszego. 24 lipca 1979 przedsię­
biorstwo Kombud umieściło na cmen­
tarzu wykonaną na zamówienie pani 
Zenobii Lukasiewicz tablicę nagrob­
kową z następującym napisem: “Tu 
spoczywa mój ukochany syn świętej 
pamięci Piotr Lukasiewicz, pozbawio­
ny życia w wieku 22 lat”,. 26.X 1978 
roku “wkroczyli w jego sen urzędnicy” 
— mordercy. Matka. 25 lipca 1979 około 
godziny 23, pani Zenobia Lukasiewicz, 
została pod swoim domem napadnięta 
przez nieznanego sprawcę. Fakt ten 
potwierdzają sąsiedzi. 27 lipca 1979 
pracownicy Kombud pospiesznie zde­
montowali tablicę nagrobkową; przed­
siębiorstwo zaś powiadomiło panią 
Zenobię Lukasiewicz, że gotowe jest 
przeszlifować tablicę i umieścić na 
niej inny napis.

KSS “KOR” informuje, że nazwisko 
funkcjonariusza MO Zdzisława Pa­
jąka KDMO Łódź-Bałuty powtarza się 
co najmniej w kilku znanych nam 
sprawach zakończonych śmiercią 
przesłuchiwanego czy zatrzymanego, 
jak choćby w przypadku Jana Kowal­
czyka czy Zbigniewa Gidelskiego. W 
każdej z tych spraw prokuratury umo- 
rzały dochodzenie. Nie po raz pierwszy 
oświadczamy, iż prokuratura przez 
swe postępowanie staje się popleczni­
kiem przestępstw funkcjonariuszy 
MO.

Komitet Samoobrony 
Społecznej “KOR”

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w Chicago 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel  

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300)

Njedziela 8-9 rano i 2-3 po poł,

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

__ 8:30-9:30 rano______

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOP A - 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
_____ dyr. programów _  

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPĄ- 1490 KC 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPĄ 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

“GŁOS POLONU” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie' 
od 4:30 po poi. do 6 wjecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW’ 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE
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Chicago
Przed Wizytą Papieża

Kompartia
Przejmuje Kontrolę

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
niach.

Obliczenia władz miejskich i archi­
diecezji chicagoskiej nie pokrywają 
się ze sobą.

Miasto uważa, że w nabożeństwie, 
które papież odprawi w parku Grant 
weźmie udział od 500,000 do 1.5 mi­
liona, podczas gdy władze kościelne 
nie wykluczają, że może w niej 
wziąć udział tylko 250,000.

Jeśli do parku przybędzie milion 
osób, dużo trudności i zamieszania 
może spowodować tak prozaiczna 
sprawa jak przenośne toalety.

Taka liczba osób wygama umieszcze­
nia w pobliżu około 2,000 toalet.

Okazuje się jednak, że przy “naj­
lepszych chęciach”, jak powiada je­
den z ekspertów, którego obowiąz­
kiem jest zaopatrzenie parku w tego 
rodzaju urządzenia, w chwili obecnej 
można zebrać nie więcej niż 1,000 
przenośnych toalet.

Oczywiście, jak już poprzednio po­
dano, dotychczas nie wiadomo, czy 
dach podziemnego garażu mieszczą­
cego się w pobliżu miejsca wyznaczo­
nego na odprawienie nabożeństwa 
wytrzyma ciężar setek tysięcy ludzi.

Eksperci wydadzą w tej sprawie 
decyzję w tym tygodniu.

Mayor Byrne podała wiadomość o 
rozpatrywaniu przez władze miejskie 
możliwości przeniesienia uroczystego 
nabożeństwa w inne miejsce, jeśli 
okaźe się, że istnieją wątpliwości co 
do wytrzymałości dachu.

Jednym z bardziej zaskakujących 
spraw jest powierzenie organizacji 
wizyty papieskiej Michael’owi Sneed 
jako głównemu koordynatorowi.

Sneed, były reporter Chicago Tri­
bune, a obecny sekretarz prasowy 
Byrne, nie ma żadnego doświadcze­
nia w sprawach związanych z urba­
nistyką i zasiada w City Hall dopie­
ro od miesiąca.

Zaskakująca jest również opiesza-

Prymas Polski 
Zaatakował 
Cenzurę PRL 

Londyn. (DP) — W kazaniu wy­
głoszonym w Dniu Matki Boskiej 
Częstochowskiej, Prymas kard. Ste­
fan Wyszyński ostro zaatakował re­
żym za cenzurowanie listów paster­
skich, których tekstów nawet w pra­
sie katolickiej często nie można w, 
pełni drukować, bo są przez cenzu­
rę zniekształcone. Prymas zalecił 
wiernym uważne słuchanie i zapisy­
wanie treści wypowiedzi biskupów, 
gdy są odczytywane w kościołach i 
następnie studiowanie ich wraz z ro­
dziną w domu.

W 597 rocznicę zainstalowania cu­
downego obrazu Matki Boskiej w Czę­
stochowie uroczystej Mszy św. na 
Wałach w Częstochowie słuchało po­
nad 150,000 pielgrzymów.

Po Mszy św. Prymas Wyszyński 
przyjął dwóch przybyłych ze Lwowa 
polskich księży. Dowiedział się od 
nich, że władze sowieckie uwięziły 
ostatnio ich lwowskiego konfratra, 
księdza Michała Winnickiego.

“Bracia, bądźcie cierpliwi — powie­
dział im Kardynał. — Miłość trwa 
i nigdy się nie kończy, ale zło musi 
mieć koniec”.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek i pradziadek 
nasz, śp.

Czesław Kostrzewski 
(ojciec śp. Zygmunta) 

Członek Tow. Ojczyźnie Służ, Gr. 
1936 ZNP; po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opaę 
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
15-go września 1979 roku, o godzi­
nie 3:20 po południu, przeżywszy 
lat 77.

Zwłoki można odwiedzać w po­
niedziałek i wtorek od godziny 4-ej 
do9-ej.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 19-go września, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnt. 1850 N. Wood ul. (naroż­
nik Cortland), do kościoła Najśw. 
Marii Panny Anielskiej, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wiktoria (z domu Federowicz), 
żona; Jerzy (Jadwiga) i Maria, 
syn, synowa i córka r 8 wnucząt 
i prawnuczka; oraz rodzina w Pol­
sce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Gogolinski-Trofimuk Funeral 

Home.
Telefon HU 6-0258. (17,18)

łość ratusza, który dopiero w ub. 
czwartek zwołał posiedzenie wszyst­
kich departamentów rady miejskiej. 

Mimo wcześniejszych zapowiedzi o 
dowożeniu osób pragnących uczestni­
czyć w nabożeństwie w parku Grant 
autobusami, tak aby nie dopuścić do 
zatłoczenia ulic i autostrad prywat­
nymi samochodami, wydaje się, że 
i ten problem pozostawia wiele do 
życzenia.

Dotyczczas wiadomo jedynie, że 
około 20,000 osób dotrze autobusami 
zorganizowanymi przez poszczególne 
kościoły.

Pozostaje pytanie, co z resztą?
Należy też wziąć pod uwagę tak­

że tysiące ludzi z okolicznych miej­
scowości i z Milwaukee (gdzie za­
mieszkuje wielu Polaków wyznania 
katolickiego) z pewnością przybędzie 
do Chicago, jeśli będzie miało jak!

Jedną z największych delegacji 
oficjalnie zgłoszonych obejmuje 3,000 
ludzi z Fort Wayne i 1,000 z South 
Bend, Ind.

Sprawa ich dojazdu, który miał od­
być pociągami może okazać się nie 
tak pewna jak przypuszczano, ponie­
waż pociągi będą obsługiwały nor­
malne linie, dopóki mayor Byme nie 
ogłosi dnia 5 października dniem 
świątecznym, co pozwoli na rezerwa­
cję ich dla pragnących przybyć w tym 
dniu do Chicago.

Miasto obliczyło wydatki związane 
z wizytą papieża na ponad $1,000,000, 
z których $850,000 przeznaczone bę­
dzie na dodatkową ochronę policji, 
a $150,000 na straż pożarną.

Archidiecezja przeznaczyła na wi­
zytę Jana Pawła II $100,000.

Jeśli koszty wzrosną, kościół może 
zwrócić się do miasta o wyrówna­
nie ich, co z kolei może spowodować 
protest różnych organizacji przeczu­
lonych na pukcie doktryny seperacji 
kościoła od państwa.

Mimo przytoczonych trudności, głó­
wny koordynator, Michael. Sneed za­
znaczył, że w chwili obecnej wszyst­
ko zaczyna przybierać właściwe for­
my, wszystkie departamenty miasta 
zaczęły ze sobą współpracować i ma­
ją nadzieję na zakończenie prac przy­
gotowawczych na czas.

Sneed podkreślił szczególne zasługi 
p. Karen Corner (szefa biura mayo- 
ra do specjalnych wydarzeń), która 
poświęca przygotowaniom niezwykle 
dużo czasu i energii i jest przeko­
nana, że miasto będzie przygotowa­
ne na doniosłą wizytę na czas.

Znacznie lepiej wyglądają przygo­
towania do poskiej Mszy św. w para­
fii Pięciu Braci Polaków i Męczen­
ników.

49 Ofiara Porywaczy
Rzym (UPI) — Czterech uzbrojo­

nych osobników uprowadziło na połu­
dniowym przedmieściu Rzymu wyso­
kiego dygnitarza z przedsiębiorstwa 
paliw płynnych 43-letniego Angelo 
Jacorossi. Zamachowcy zablokowali 
ulicę przed jego samochodem i zmu­
sili go do zajęcia miejsca w innym, 
czekającym samochodzie, który na­
tychmiast odjechał. Jacarossi jest w 
tym roku 49-tą ofiarą porywaczy.

Niemal w tym samym czasie w nad- 
adriatyckiej Pescarze inni porywacze 
zwolnili uprowadzonego w sobotę 21- 
letniego Lorenzo Barberiniego. Poli­
cja jest zdania, że jego ojciec, bogaty 
właściciel zakładów optycznych, za­
płacił za syna pokaźny okup.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka nasza i babcia moja, śp.

Jadwiga Mariega
Członkini Grupy 755 Związku Polek 
w Ameryce, po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 16- 
go września 1979 roku, o godzinie 
4:45 rano, przeżywszy 51 lat. Zwło­
ki można odwiedzać dziś od 6-ej 
do 10-ej wieczorem, jutro od 2-ej po 
południu do 10-ej.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 19 września, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5776 W. Lawrence Ave., do kościo­
ła św. Konstancji (Msza św. o go­
dzinie 9:30 rano), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; John i Halina Swion- 
tek, syn i córka; Lisa, wnuczka; 
oraz rodzina w Polsce, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kowachek Funeral Home, 
Telefon 545-3800. (i7-i«)

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
profesorów.

Na czele sygnatariuszy protestu, o 
którym mowa powyżej, znajduje się 
nazwisko Jana Cywińskiego, studenta 
czwartego roku filozofii klasycznej, 
który podkreśla, że nauki społeczne 
i humanistyczne są szczególnym 
obiektem restrykcji o charakterze po­
litycznym.

Zarządzenie partyjne wywołało 
wielkie poruszenie w środowisku 
48,000 studentów warszawskich, z któ­
rych 17,000 studiuje na Uniwersytecie 
stołecznym.

Uważa się, że ich protest jest naj­
bardziej zdecydowanym wystąpie­
niem od 1977 roku, kiedy to w marcu 
700 studentów Uniwersytetu War­
szawskiego wystąpiło z żądaniem 
przeprowadzenia śledztwa i ukarania 
odpowiedzielnych za brutalne potrak­
towanie uczestników demonstracji, 
wywołanych nagłą i drastyczną pod­
wyżką cen żywności w czerwcu po­
przedniego roku, i kiedy to w maju 
1977 roku studenci Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, najstarszej uczelni 
polskiej, demonstrowali z powodu za­
mordowania przez bezpiekę ich kolegi

Trwają Strajki 
Nauczycieli

(UPI) — Strajki Nauczycieli 
wprawdzie zakończyły się w wielu 
miejscowości, np. Anchorage, Alaska, 
Marietta, Ohio i na Uniw. Fairleigh 
Dickinson w New Jersey, pomimo 
tego jednak w dniu dzisiejszym ponad 
milion dzieci pozostało w domach, 
wskutek akcji strajkowej nauczycie­
li.

Strajk o największym zasięgu trwa 
w Detroit. Rozmowy, które mają 
przyczynić się do zakończenia straj­
ku, utknęły na razie w martwym 
punkcie. Wskutek strajku w Detroit 
ponad 213,000 dzieci pozostaje w domu.

W miejscowości Parish, La. trwa 
najdłuższy w skali krajowej strajk 
nauczycieli. Strajkują oni już od czte­
rech tygodni.

W San Francisco ponad 60,000 
uczniów ma przedłużone wakacje 
letnie wskutek strajku. Na razie nie 
zanosi się na jego zakończenie.

Prawie we wszystkich miastach, 
gdzie strajkują nauczyciele — roz­
chodzi się o to samo: pieniądze.

Śp. Tomasz Martinek
Sp. Władysław Tomasz Martinek, 

st. sierżant podchorąży, członek Pla­
cówki 90-ej SWAP i 1-szej Dywizji 
Pancernej, pożegnał się z tym świa­
tem nagle, w wieku 68 lat, 28 lipca 
1979 r., podczas wizyty w Polsce. Po­
grzeb odbył się w Krakowie, na cmen­
tarzu Rakowieckim, dnia 3 sierpnia 
1979 r. '

Brał on udział w kampanii wrze­
śniowej oraz w walkach we Fran­
cji, Belgii, Holandii i operacjach bo­
jowych na terenie Niemiec.

Odznaczony medalem za wojnę 1939- 
1945 oraz wieloma zagranicznymi. Ho­
norowo zwolniony dnia 15 września 
1948 r.

W Placówce 90 SWAP wyróżniał 
się bezinteresowną pracą społeczną 
i nieprzeciętną pomocą dla organiza­
cji. Odszedł na zawsze jeszcze jeden 
dobry Polak, patriota i szczery kole­
ga.

Nabożeństwo za spokój duszy śp. 
Władysława T. Martinka odbędzie się 
w Chicago 21 września 1979 r., o 
godzinie 6:30 wieczorem, w kaplicy 
OO. Jezuitów, 4105 N. Avers Ave.

Zarząd Plac. 90 i L Dyw. Pane.

Z Żałobnej Karty
W Warszawie zmarł redaktor Kazi­

mierz Gryżewski, wybitny filatelista, 
organizator wielu wystaw, redaktor 
i wydawca wydawnictw filatelistycz­
nych.

W Londynie zmarł nagle Michał 
Kiersnowski, aktor teatru emigracyj­
nego, syn znanego pisarza Ryszarda. 
Przeżył lat 44. Osierocił matkę i żonę 
Jadwigę.

W Krakowie zmarł w wieku lat 80 
Wacław Bembnowicz, wybitny edy­
tor, były prokurent wydawnictwa 
Książnica “Atlas” we Lwowie, były 
dyrektor Spółdzielni Wydawniczej 
“Meta” w Katowicach, były długo­
letni kierownik krakowskiej ekspozy­
tury Wydawnictwa “Arkady,” były 
wykładowca Akademii Handlowej we 
Lwowie, prawdopodobnie ostatni, a 
w każdym razie jeden z ostatnich 
bibliofilów polskich w klasycznym 
stylu.

W Laskach pod Warszawą zmarła 
Elżbieta Arentowicz, wychowawca, 
pedagog, artysta, magister filozofa 
w zakresie psychologii i pedagogiki, 
ofiarny pracownik w służbie najnie- 
szczęśliwych, bo niewidomych.

(Stanisława Pyjasa — dop. red.).
“W naszym przekonaniu wprowa­

dzone obecnie klauzule, dotyczące 
statusu Uniwersytetu Warszawskie­
go, oznaczają likwidację pozostałości 
autonomii uczelnianej. Oznaczają one 
także pogwałcenie zasad wolności 
badań naukowych” — stwierdza pro­
test studentów warszawskich.

Sygnatariusze protestu stwierdzają 
ponadto, że ustanowienie wszechwła­
dzy kompartii kładzie kres swobod­
nym badaniom naukowyem i stanowi 
“oczywiste dążenie do ograniczenia 
w przyjmowaniu studentów podej­
rzanych o wyznawanie poglądów dy- 
sydenckich.”

Doniosłe Odkrycie
Honolulu (UPI) — Dwóm mikro­

organizmom wyizolowanym z wody 
morskiej przypisuje się właściwości 
anty-wirusowe, które mogą doprowa­
dzić do wyeliminowania wielu chorób 
zakaźnych.

Naukowcy z University of Hawaii, 
którzy dokonali odkrycia, wyrazili 
nadzieją na zastosowanie orga­
nizmów posiadających zdolności ni- 
welwania zarazków przy wszelkiego 
rodzaju chorobach począwszy od 
groźnego paraliżu dziecięcego do 
zwykłego przeziębienia.

Podobnych odkryć dokonali nau­
kowcy szwedzcy i izraelscy.

Organizmy wydobyte przez nich z 
Bałtyku i Morza Śródziemnego po ja­
kimś czase traciły jednak anty-wiru­
sowe właściwości.

Badacze hawajscy, dla uniknięcia 
przykrych doświadczeń swych zagra­
nicznych kolegów postanowili skon­
centrować się nie tyle na wydoby­
waniu organizmów z wód morskich 
co na zaobserwowaniu procesu, który 
doprowadza do niszczenia zakaźnych 
wirusów.

★ Pomoc Domowa

GOSPODYNI z zamieszkaniem. Wła- 
sny pokój. Northbrook. 272-1871.

HOUSEKEEPER-COOK
Mature person, good health, live-in. 
Evanston, lakeside home. Motherless 
family with teen age girls. Own room, “ 
bath. References. Call 861-2972.

HELP CARE FOR 
SMALL CHILDREN

Light housekeeping duties. Live-in. 
Private room & bath. Wages negoti­
able. Call in English, ask for Diane or 
Bob.
__________ 242-3539__________  
POTRZEBNA gospodyni z doświadcze­
niem. W wieku od 50—60 lat zamiesz­
kać. Musi mówić choć trochę po an­
gielsku. 887-9137_________ ___ '

BABY SITTER
Family in Belmont/Central area, ■ 
seeks reliable person to care for baby. 
Wed. thru Fri.— 7 A.M. to 6 P.M. 
References required. Some English 
required.

Call 777-1759
Wk. days 6 P.M. to 10 P.M.

GENERAL housework. Saturday or 
Sunday. Call after 5,673-5779.
POTRZEBNA kobieta do 18-to mie- 
sięcznego dziecka. Okolica Addison i 
Laramie. 736-9681.

GOSPODYNI w średnim wieku za­
mieszkać. Dobra zapłata. Musi mówić 
po angielsku i po polsku. 231-9254 
po 5-ej lub 671-1332 rano.___________

HOUSEKEEPER
Live in. Must speak some English. 
Starting salary $185 a week or more 
if experienced.

446-4141

★ Praca Żeńska

ASSEMBLERS— 
WOMEN

We are Jovan. A leading 
manufacturer of cosmetics. 
Temporary positions that 
can lead to permanent 
position. 9*/2 hour shift 
with overtime paid after 8 
hours. $3.70 hour day shift 
$4.07 hour night shift. 
Complete benefit package. 
Must be fluent in English. 

Call Valerie Leo 
595-1660 

JOVAN, INC.
600 Eagle Drive 
Bensenville, IL.

WAITRESSES
Need good waitresses. Good working 
conditions. Sun. & holidays off.
Apply at:

200 No. Clark St. 
____________ Chicago____________

WENDY 
Fashions 

Sprzedawczyni Mówiąca Po Polsku 
i Po Angielsku 

2862 N. Milwaukee

+ Praca Żeńska

WAITRESSES
Needed at Bob’s Office Restaurant. 

9259 W. Cermak Rd. 
North Riverside 

442-7201

SEKRETARKI DO 
GABINETU LEKARSKIEGO 
Na kilka godzin dzien­
nie poszukuję. Dzwo­
nić wieczorem po 8.

967-9529

SECRETARY
To Vice President of Sales

DRUTH PACKAGING CORP.
CONTACT MISS BANAS

943-6040
EOE

Potrzebne Operatorki 
Maszyn Do Szycia 

Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn do szy­
cia z fabrycznym doświadczeniem. 
Praca jest przyjemna, ponieważ szyje 
się lekkie materiały. Wysokie wyna­
grodzenie oraz płatne święta i urlopy. 
Transportacja publiczna do drzwi.

MURPHY COMPANY 
6 East Lake St. 332-2575

FACTORY
Light assembly work in a clean air 
conditioned plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp. Paid vacation & 
holidays.

Apply in Person 
AERONAUTICAL ELECTRIC 

5656 Northwest Hwy., Chgo.

if Praca

★ Praca Żeńska

POTRZEBNE KOBIETY 
Do dzienne! pracy w domach w Chicago 
i na Lake Shore Drive. Odwozimy i przy­
wozimy pod nasze biuro. NAJWYŻSZA PŁA­
CA. ARDEN’S AGENCY, 6934 N. Glenwood, 
Chicago, Ul. 763-7575. Zgłaszający się pro­
szeni są mowie po angieisKU.

GENERAL OFFICE
Construction Firm Needs a 
Mature Woman to work in 
Small office. Must type

FULLTIME
CALL FOR APPT. 
722-0800 

ASK FOR MR. PREZ

if Praca

ESTIMATOR 
PROJECT 

MANAGER
Expanding electrical contractor in 
Northern Colorado with projects in 
Colorado and Wyoming needs experi­
enced Estimator/Project Manager. 
This position requires the ability to 
estimate, plan, organize and man­
age projects. Salary commensurate 
with experience, and includes project 
incentive program with good benefits. 
Some travel. Relocated to live in Fort 
Collins area. Call Tom (303 ) 667-6543

Or Send Resume To:

CANYON 
VALLEY 

ELECTRIC
P. O. Box 886 

Northern Colorado 80537
Equal Opportunity Employer

equal opportunity employer m/f

1100 Hicks Rd., 
Rolling Meadows, IL.

MACHINE SHOP OPPORTUNITIES
If you can operate a lathe mill, J
or drill press we have an immediate ]
opening for you. We offer: 1

• Good starting salary 1
• Outstanding fringe package |
• 4 day work week —10 hr. day fl
• Pleasant work environment K
• Overtime fl
• Night differential m
Come in or call ED ALVAREZ at: ■

259-1620 between 8:30 a.m. to 4:30 p.m. fl

j NURSES AIDES/ORDERLIES g
All Shifts Available

For newly opened skilled nursing facility in N.W. -ife 
<2* suburbs. ’
j LEE MANOR NURSING HOME I 

827-9450 S

South Texas & South Louisiana Opening!

An Equal 
Opportunity 
Employer 

M/F

>Good communicative skills, a good track record as an ambitious, 
.performer in a large supermarket as Store Manager or Assistant Store 
Manager required.

DAVE OCHELTREE
P.O. BOX 1309 

HOUSTON, TEXAS 77001

^If you are capable of running a large volume store within a short period 
^of time, don’t just sit there on the shelf, let us know you’re available. 
"Send your resume and salary requirements in confidence to:

’We are in the market for people with considerable experience in retail 
food store management.

ONE OF THE NA TIONS LARGEST 
SUPERMARKET CHAINS IS SHOPPING FOR

Store Managers & Assistant 
Store Managers

Rapid growth has created outstanding opportunities for personal and* 
'professional growth within our organization. And our compensation* 
■package for you and your family includes such benefits as company* 
.paid health, dental and life insurance, fully paid retirement with early, 
vesting and liberal vacations.

► ►►►
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LIGHT WAREHOUSING
★ Praca ★ Praca

DISTRIBUTING FOTOMAT FILM
IDEAL FOR HOUSEWIVES, RETIREES

Full Time, 40 Hrs./Week Part Time, 30 Hrs./Week 
Flexible Hours

We Offer Hospital Insurance, 9 Paid Holidays
Plcssc O311

DAN DRAGOVICH • 628-0504 EXT. 260
Or Apply in Person 7:30 A.M. - 4 P.M., Monday - Friday

FOTOMAT CORP.
1006 West Republic Addison, Illinois

Equal Opportunity Employ ar M/F

JOB OPPORTUNITIES
LATHE OPERATORS

Some experience required. We need permanent people 
with good mechanical aptitudes, who can read, write and 
speak English. We offer a full range benefit program, 
including excellent starting salary, free life and medical 
insurance and a profit sharing program.

CALL OR APPLY

SSUPER-CUT
341 a NORTH KNOX AVE. ■ 286-5000

Equal Opportunity Employer M/F

Potrzebna 
Osoba 

do pracy biurowej

Musi znać język angielski 
w słowie i piśmie, oraz 
pisać na maszynie. Zgło­
szenia do

DZIENNIK ZWIĄZKOWY i 
6100 N. Cicero

od 8 rano do 3-ej po południu

SCHOOL BUS 
DRIVERS 

(SKOKIE)
PART TIME

Need Responsible persons for 
morning and afternoon hours. 
Ideal for housewives, retirees, 
or students over 21.

$5.25 AN HOUR
Apply In Person Or Phone:

SAGER SOLOMON 
Schechter Day School 
9301 Gross Point Road
N orthbrook—498-2100 

ASK FOR DON 
SKOKIE—679-6270

JOB 
OPPORTUNITIES 

MAN & WOMAN 
FULL OR PART TIME 
$3.30 per hour starting rate. Open 
24 hours. Oportunity for ad­
vancement. Meals, uniforms fur­
nished, 2 weeks vacation after 
1 year.

Applications accepted 
Monday thru Friday 

9 A.M. - 11 A.M., 1 P.M. - 4 P.M.
WHITE CASTLE

10339 W. GRAND AVE.
FRANKLIN PARK______

LIGHT ASSEMBLY
FULL & PART TIME

We are a leading cosmetic distritutor, 
seeking competent, hard working in­
dividuals to perform various light 
assembly duties in our clean, modem 
plant. Hrs: 7:30 A.M.—3:30 P.M.. 
9 A.M.—3 P.M.. Cosmetique offers a 
good starting salary plus life, health, 
dental ins. & more.

Call: Personnel-647-7575 
Interviews By Appointment Only 

COSMETIQUE 
NILES LOCATION

Equal Opportunity Employer M/F

POTRZEBNA POMOC
Dziewczyna do sałaty, zmywania 
naczyń, chłopcy do zbierania naczyń. 
Na pełen i część czasu. W południowej 
dzielnicy. Musi mówić trochę po an­
gielsku. Zgłosić się do

GIORDANOS PIZZA 
3214 W. 63rd St. Chicago

JANITORIAL
Ful1 time positions available imme­
diately for experienced janitors. Po­
sitions are located in the Hyde Park 
and Ford City areas. Individuals 
should be experienced in all phases 
of janitorial work.

APPLY IN PERSON 
Mon. through Fri.—10 A.M. to 5 P.M.

ANDY FRAIN 
MAINTENANCE

1221 N. LaSalle Chicago
E.O.E.

NA PEŁEN CZAS 
6 DNI W TYGODNIU 

Doświadczenie przy kwiatach 
niekonieczne. Trochę angiel­
skiego.
151N. Michigan (w I.C. Station)

Journeymen 
MOULD MAKERS

Needed — experienced — good 
wages, steady work. Excellent 
working conditions and future with 
outstanding company. Apply or 
can (309) 674-6195.

I-V DIE MOLD CO.
204 Morton St.

Peoria, IL. 61603

+ Praca Męska

CARPENTERS
Needed for residential re­
modeling. Exp. & refs, req’d. 
Steady work & benefits.

WOODCHUCK 
CONSTRUCTION 

848-2900
GENERAL MAINTENANCE 

Plant General Maintenance 
Experience Desired—O.T. AvaUable 

CALL 376-1200 
For Appointment 

BURTON AUTO SPRINGS 
2433 W. 48th St.___________ Chicago

FORGE

SHOP HELP

Potrzebujemy “die hammer opera­
tor”, “Hammer Smith maintenance 
help”. Ogólna praca na piętrze. Stała 
praca i dobra zaplata. Świetne kom- 
panijne płatne świadczenia i świetne 
warunki pracy. Wolimy doświadczo­
nych, ale i wyuczymy.

Anderson Shoemaker Co. 
824 S. CENTRAL AVE. 

(z tyłu 832 S. Central Ave.)

MECHANIC
ICX is seeking journeymen mechanics 
with a minimum of 5 years experience. 
Qualified in both gas and diesel en­
gines. Contact

JIM PRINCE 
5200 S. Pulaski Rd. 
Equal Opportunity Employer

Krawiec
Człowiek z doświadczeniem do popra­
wek w ubiorach damskich i męskich. 
Dobra transportacja. Pełen czas. Do­
bra transportacja Golf Mili.

________ 299-2700_________

MĘŻCZYZNA 
Do Ogólnej Pracy 
Do zakładu litograficznego na pełen 
czas z możliwością awansu. Doskonałe 
świadczenia kompanijne plus udział 
w zyskach. Angielski niekonieczny. 

JOHN ZAJKOWSKI 
_ 441-6006_____

MASZYNIŚCI
Do Tokarek, 

Szlifierz 
Do Płaszczyzn 

Dzwoń Mr. Kostrzewa: 
561-0950

Od 7-ej rano do 6-ej wiecz.
Od poniedziałku do piątku 

1________ włącznie________

MACHINE SHOP
Lathe operators, milling machine & 
boring mill operators. Top notch 
company, paid life & health insur­
ance. Ample employee parking. Ex­
cellent public transportation. Profit 
sharing incentive program.

FULTON MACHINE CO. INC.
16 No. Morgan St.

Chicago

★ Praca MęskaPraca Męska

TOOL & DIE

We 
for 
for 
lite

• TOOL MAKER
• TOOL ROOM MACHINIST
• MOLD MAKER

Good starting salary w/excell, benefits including 
Dental.

FORT LOCK CORP
3000 N. RIVER RD., RIVER GROVE 

456-1100
Call bet/b—12 P.M.

3839 N. Willow St. Schiller Park, Illinois
Equal Opportunitv Eplover 

E.O.E.

THE SINGER COMPANY
U.S. Sewing Products Division

PACKERS 
WANTED

Heavy lifting required. Profit 
sharing, paid vacation.

NORTHTOWN GLASS 
1809 W. Devon 

465-1400
Ask for Ken Beggers

LABORERS
Outside & warehouse work in 
Highland Park. We will train. 
Start $3.50/hr. Immediate 
openings.

Call Billy
831-5512

WARSZTAT 
MASZYNOWY 
Prowadzący, umiejący ustawić i ope­
rować. Idealny dla osoby zbliżającej 
się do emerytury. Konieczna choć 
niewielka znajomość angielskiego.

Po dalsze informacje 
dzwoń po angielsku: 
456-7300 do Bill’a

Steel Warehouse Persons I 
2nd Shift I 

Excellent Full Time Opportunity in Modern I 
Progressive Steel Warehouse |

Experience in warehouse machinery helpful but we will | 
train the right applicant. |

EXCELLENT CONDITIONS-FULL BENEFITS | 
For Interview Call I

THYSSEN
451-0670 Ask for Tom Crabb |

- . ■ I 

MEN FOR MFG. PLANT
KNOWLEDGE OF WOODWORKING MACHINES 

HELPFUL, BUT WILL TRAIN 
a permanent position 7-3:30 P.M.

JOHNSON & CARLSON
848 EASTMAN

MECHANIC
International company seeking experienced industral sewing 
machine mechanic to work from N.W. suburban office. Must 
be a resident of The Chicago Metropolitan area. Some travel 
required. Excellent company benefits plus company car and 
expenses. Salary commensurate with experience.

CALL PAUL ANDERSON, Service Manager
671-5630

Praca Męska
TOP HOURLY RATE PAID 

IF YOU CAN QUALIFY 
MACHINE MAINTENANCE 

Requires machine maintenance & 
heavy electrical ability. Must speak 
English. Many company benefits. 
Day or night shift. Northwest location.

CALL: 889-3400

Due to expansion we are looking for exp’d 
help only. We have long service employees who 
are proof of our strong record of stability & job 
security.

FACTORY
have immediate openings 
full time and part time 
factory workers. This is 
factory work. We offer a

very good pay plus pleasant 
working conditions.

Apply in person.
WASHING WELL

4047 Tugwell Franklin Park 
678-5227

POTRZEBNY 
ODPOWIEDZIALNY POMOCNIK 

PRZY DOSTAWIE PIANIN 
IORGANÓW

Dzwoń po polsku po 6 po poł. Mr. 
Bruno Lekowski, 586-2098. W ciągu 
dnia dzwoń po angielsku, Mr. Hen­
dricks, 969-9077.

HENDRICKS MUSIC CO. 
4936 Main Str. Downers Grove

(% bloku od stacji Burlington)

MACHINISTS
Experience on lathes, mills, shapers 
desired. Excellent benefits. CALL 
376-1200 For Appointment

BURTON AUTO SPRINGS
2433 W. 48th St. Chicago

TOOL ROOM OPENINGS

REPAIR
GROWING CO. NEEDS PERSON 
W/EXP. WORKING W/ & MAIN­
TAINING PROGRESSIVE, COM­
POUND & DRAW DIES. EXCELL. 
PAY, LIBERAL CO. BENEFITS, 
INCLUDING A.C. TOOL ROOM, 
PENSION PLAN, O.T. AVAILABLE.

CALL
CHIEF ENGINEER
SEALED POWER 

CORP.
2030 N. JANICE MELROSE PARK 

681-5500
__________________EOE _____________

CIEŚLE
Doświadczeni. Stała praca, 
odnawianie. Z narzędziami i 
transportacją.
__________393-9487__________ 

WATCHMAN-NIGHT
Man wanted to patrol grounds & do 
light clean-up. 35-40 hrs./wk. Schiller 
Park area. $3.50/hr. Must pass poly 
test. Apply 4601 Ruby St. 678-5262

WAREHOUSE
& YARD SUPERVISOR

To work w/& supervise yard men. 
Some paper work & record keeping.

Also Need Yard Men
Bensenville Area

____________ 766-6500____________

SIDING INSTALLERS
Must have own truck & tools. Top pay 
for quality work. Year round work.

Call Chuck:
____________ 284-0980 ___ _

DIE SETTER
Experienced. Progressive dies & auto­
matic feeds. Benefits.

267-2794
C. J.B. INDUSTRIES 

3161 No. Elston

PRESS BRAKE
Reliable & experienced press brake 
operator. Must be able to read blue 
prints & to make own set-ups. Over­
time available.

Allied Fabricating Corp.
648-0201

664-1580
(Between North Ave. and Halsted)

MACHINE OPERATOR
For Swiss type automatic screw ma­
chine. Experienced or will train. 45 
hour work week. Benefits, vacation.

543-1151
TRUE DIMENSION CO.

1001 Republic Dr. No. 5 
________ Addison, 11.60101________

CIEŚLA
Do prac remontowych. Stała 
praca. Trochę angielskiego. 
__________344-5937__________

TUCK POINTER
Northwest side. Experienced, only bi­
lingual. Top wages. Call M. Galasinski. 

763-2240
PIPEFITTER

TO INSTALL PNEUMATIC TUBE 
SYSTEMS

Must be able to read blueprints, burn 
and weld. Excellent job and money 
for right man. Some traveling nec. 
Bill Tucker 943-1507. Call in English.

MAINTENANCE 
CARPENTRY

General carpentry repair work in­
cluding tile setting. Good starting 
salary & fringe benefits. For inter­
view call 771-8300, ext. 226.

Concordia College. River Forest 
Equal Opportunity Employer

SHIPPING/RECEIVING
Need take-charge person to assume 
shipping & receiving responsibilities 
for a custom equipment manufactur­
er. Near North. Good benefits. 
243-3505_______________ Mr. Delack

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE

B & S Operators and setters. Top pay 
for experienced people. 50 hours a 
week on days. All benefits, profit 
sharing. Franklin Park.

678-5900

TOOL & DIE MAKER
Experienced die maker to maintain 
dies in metal stamping plant. Good 
salary & insurance benefits. Call Ken 
Girard. C.J.B. -3161N. Elston.

267-2794

EXCELLENT OPENINGS 
IN SAN FRANCISCO

SHOP LAYER OUTS
Structural steel fab shop has imme­
diate openings for qualified help. $lo 
per hour — plus excellent benefits. 
Write of Call (415 ) 871-5825. Ask for 
Gordon.
ASHBY METAL PRODUCTS 

214 Shaw Rd.
San Francisco, Calif. 94080

★ MEBLE___________

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE JESIENNYM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami..... ...........5198

Komplety mebli do sypialni.........$130
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”..................  -478
Kanapa i fotel.......... ,...................$150
Kanapa rozkładana do spania.... $110 

i polska wersalka'
Telewizja kolorowa_____ v........$320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................ .*$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni........................ $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru...-..............$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) .... $420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Teł. 486-7838

★ Kontraktorzy

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Dachy

Pdachy'1 
a ROBIMY DACHY NaGORĄCO I J 
J ZIMNO ORAZ “SHINGLES”. I J 
J ROŻNE NAPRAWY DACHÓW F 
f. OBLICZENIA ZA DARMO Z F 
F GWARANCJĄ NA 15 LAT |
F ORBIT ROOFING. jl 
0 Dzwonić Przez Cala Dobę: i 
{ 772-5908 Inh 772-685ÓJ

roi.EWANIE DACHÓWgorącym 
asfaltem, łatanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
“shingles”. I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

■fr Domy

NILES—GOLDEN ACRES 
PRZEZ WŁAŚCICIELA

Zniżony o $20,000. Właściciel musi 
poświęcić wspaniały 5 sypialniowy 
dom. Wszystkie luksusowe urządze­
nia, dodatkowe szczegóły. 10 pokoi 
plus dodatkowe. Gabinet pana, biblio­
teka, przebieralnia (dressing room). 
Ogromna sypialnia z kominkiem z 
marmuru. 3 łazienki, 2 pokoje fami­
lijne. 2 kominki. Duża nowoczesna 
kuchnia. 20 stóp wysoki przedpokój 
i mnóstwo więcej. Cena na szybką 
sprzedaż $139,900. Fachowo zaprojek­
towane trawniki. Półkolisty wjazd. 5 
minut do Golf Mili.

966-8252 LUB 966-5099 
Dzwonić w Języku Angl.

W TEJ CHWILI PRZYJMUJEMY 
KOBIETY I MĘZCZYZNI ■ 

DO PAKOWANIA NA LINII
Dobre wynagrodzenie na począ­
tek. Musi być obywatelem Sta­
nów Zjedn. lub mieć zezwolenie 
na pracę, albo zieloną kartę. Zgła­
szać się pomiędzy 9 rano i 11 rano.

FOOD PROCESSORS 
6636 Wentworth

HARLEM - IRVING
MUROWANY RANCH

20 lat nowy, 3 sypialniowy. Prze­
pięknie wykończony basement, z 
barem. Garaż na 2 auta, z patio. 
Natychmiastowe objęcie. $84,500. 

Ofertv!! I

SCHNEIDER
REALTY

545-8604
BERWYN

DOM OTWARTY W NIEDZIELE 124
1233 S. Euclid

Murowany bungalow, 5 pokojowy z 
3-ma sypialniami. Murowany garaż 
na dwa auta. Centralnie chłodzony. 
W doskonalej kondycji. Przez wła­
ściciela. Po Umówienie:

484-5089

ZMIENIMY budynek na kondomini- 
um lub donowimy. 782-3950.

Do Wynajęcia

4 ROOM BASEMENT 
APARTMENT—Logan Square 
For single or couple only. Near good 
transportation and stores. Rent $125 
month + utilities. Call evenings or all 
day Saturday. ______ 342-9638

MAŁY DOMEK 
Z ZAMKNIĘTĄ WERANDĄ 

Nadający się dla jednej lub dwóch 
dorosłych osób. $125 mieś. Lokator 
sam ogrzewa. Duża obniżka rentu 
przy udzieleniu pewnej pomocy na 
parceli. Tel.: 528-2173.

★ Interesy

FOR QUICK SALE 
ONLY

Only $185 cash for each lot. Hayward, 
Wise, area—for smart investor.

495-0266 

★ Rozmaite

KUPIĘ nowy aparat “zorkę.”
Tel.: 342-5451

* Zguby____________
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Salomea Chmielecka. Znalazca pro- 
szę dzwonić: 925-5157.
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Konflikt Między Mayorem 
a Uniami Potęguje Się

W czwartek pani Byrne powiedziała, 
że nie potrzebowała poparcia unii do 
pokonania mayora Bilandica i że nie 
ustąpi ona w obecnych sporach doty­
czących pracowników miejskich.

Pani Byrne wypowiedziała się w ten 
sposób, kiedy przywódcy chicago­
wskich związków zawodowych czekali 
w jej biurze, dokąd przyszli celem 
przeprowadzenia rokowań na spome 
tematy.

Skarżą się oni, że mayor nie dotrzy­
muje przyrzeczeń wyborczych doty­
czących płac pracowników miejskich 
oraz są zaniepokojeni publicznym kry­
tykowaniem pracowników przez 
mayora. Przywódcy unijni twierdzą, 
że mayor obiecała utrzymać płace ro­
botników miejskich, które odpowia­
dają stawkom wypłacanym przez 
przesiębiorstwa prywatne na analo­
gicznych stanowiskach, podczas kiedy 
Byrne zaprzecza temu.

Świadkowie twierdzą, ze mayor 
faktycznie zobowiązała się do utrzy­
mania stawek.

5 marca, przemawiając na spotkaniu 
z Chicago Federation of Labor mayor 
powiedziała: “Jest mi również wia­
domo, że wiele osób zapytuje, czy 
równorzędne stawki będą kontynuo­

wane w mojej administracji i moją 
odpowiedzią na te pytania jest, jeśli 
ktoś ma wątpliwości, że oczywiście 
stawki te będą kontynuwane”.

Byme chce zmienić stawki z powodu 
deficytu budżetowego, podczas kiedy 
związki twierdzą, że to nie oni są 
powodem tych trudności, w związku z 
czym nie chcą oni za to płacić.

Tuż przed spotkaniem z przywód­
cami związków zawodowych pani 
Byrne powiedziała w czasie konferen­
cji prasowej, że mayor Bilandic miał 
całe poparcie unii, a ona nie, a i 
tak wybory wygrała, sprawiając wra­
żenie, że uważa ona, że jest w stanie 
przetrwać politycznie bez poparcia 
związków zawodowych.

Po spotkaniu z przywódcami związ­
ków pani Byrne ogłosiła, że miano­
wała ona Jacka Sperlinga, byłego 
radnego miejskiego i emerytowanego 
sędziego okręgowego pośrednikiem 
między związkami zawodowymi i 
administracją. Jego zadaniem będzie 
innymi ustalenie, co jest podstawową 
stawką.

Mayor powiedziała też, że 9000 bile­
tów zostało już sprzedanych na wyda­
wane przez nią przyjęcie mające na 
celu zbiórkę funduszów, pomimo braku 
poparcia ze strony przywódców unii.

47 Inspektorów Wydziału Zdrowia 
Podejrzanych o Nadużycia

Ponad połowie pracowników miej­
skich zatrudnionych w miejskim wy­
dziale zdrowia dla przeprowadzania 
inspekcji restauracji i sklepów żyw­
nościowych udowodniono wykonywa­
nie pracy niezgodnie z prawem.

Komisarz zdrowia, dr Hugo L. Mu­
riel wydał w związku z tym rozpo­
rządzenie, żeby 47 inspektorów z 81 
zatrudnionych w mieście zawieszo- 
w czynnościach bez płacenia za pracę 
w tym okresie.

34 inspektorów zostało zawieszo­
nych na okres od 1 do 9 dni, 13 nad­
zorującym pracę nie zapłacono na 
okres od 2 i pół dnia do 29 dni.

Dyscyplinarna akcja w stosunku do 
inspektorów została podjęta w związ­
ku z praktykowaniem przez nich za­
sady pracy nie w pełnym wymiarze 
godzin, podawanie fałszywych danych 
odnośnie wydatków na podróże i brak 
obowiązkowości w czasie pracy.

Wśród winowajców znajduje się 
główny inspektor żywnościowy i szef 
oddziału, John Berado, którego zawie­
szono w czynnościach na 29 dni. Bera­
do pracuje w wydziale zdrowia od 
1944 r.

Przy okazji zostało ujawnione, że 
inspektorzy żywności oskarżali wcze­
śniej miasto o nie ustanowienie odpo­

wiedniego przydziału funduszy na wy­
datki związane z korzystania samo­
chodu. W związku z tym niektórzy 
pracownicy patrzyli przez palce na 
nadużycia popełniane z tego powodu. 
Dochodzenia ropzpoczęte przez biuro 
Profesional Rreview niespodziewanie 
przerodziło się w dochodzenie we­
wnątrz wydziału, które wykazało róż­
nego rodzaju nieprawidłowości.

Oddział żywności w miejskim de­
partamencie zdrowia dokonuje in­
spekcji 23,500 restauracji, sklepów 
żywnościowych, zakładów produkują­
cych lub przetwarzających żywność 
i innych tego typu biznesów. Więk­
szość zarzutów pod adresem inspek­
torów sprowadza się do nieprze­
strzegania przez nich godzin pracy. 
Większość zawieszonych, jak wynika 
z kart godzinowych nie pracowała 
nawet 7 godzin dziennie i akceptowa­
li to ich zwierzchnicy. Pokonywali oni 
także odległość jednego bloku w ciągu 
od 20 minut do pół godziny.

Także stawka taryfowa dla korzy­
stających z własnego samochodu w 
czasie pełnienia obowiązków służbo­
wych była daleko wyższa od ogólnie 
przyjętej i wynosiła 50? za odcinek 
4-blokowy, podczas gdy normalna 
stawka wynosi od 12 do 12%ę za milę.

Propozycja Zniżkowych Biletów 
Kolejowych Dla Studentów

Studenci dojeżdżający do szkoły ko­
lejami dalekobieżnymi prawdopodob­
nie otrzymają zniżki na bilety w świe­
tle zatwierdzonych w ubiegłym tygo­
dniu propozycji przez stanową legisla­
ture.

Obecnie tylko linia kolei Burlington 
Northern sprzedaje bilety z 50% zniż­
ką dla studentów, lecz republikanin 
Calvin L. Skinner (R-Woodstock), for­
suje ustawę w ramach której podobne 
zniżki biletowe zostaną wprowadzone 
i na innych liniach kolejowych. Ko­
nieczność wprowadzenia nowego za­
rządzenia w życie Skinner tłumaczy 
faktem, że w obliczu istnienia tego 
rodzaju zniżek w niektórych środ­
kach komunikacji publicznej, podleg­
łych RTA jest to niesprawiedliwe dla 
osób zamieszkałych w odleglej­
szych miejscowościach, którzy co­
dziennie dojeżdżają na zajęcia do 
Chicago i nie mają takich żniżek.

Skinner oświadczył, że był zaszoko­
wany, kiedy ostatnio odkrył, iż zniżki 
na bilety oferowane dla studentów 

dojeżdżających niektórymi autobusa­
mi RTA i koleją Burlington Northern 
nie obowiązują na innych liniach ko­
lejowych, takich jak Chicago North 
Western, Milwaukee Road, Rock Is­
land Lines i Illinois Central Gulf.

Jeśli takie zjawisko występuje na 
liniach miejskich, dlaczego nie ma 
występować na przedmieściach, 
oświadczył Skinner fotoreporterom.

Jak oświadczyli przedstawiciele 
RTA agencja myślała w ciągu ostat­
nich trzech lat o wprowadzeniu zniż­
kowych biletów dla wszystkich dojeż­
dżających studentów, chociaż do tej 
pory żadne konkretne starania ze 
strony rady w tym kierunku nie zo­
stały podjęte.

Nie ma żadnych danych odnośnie 
liczby studentów dojeżdżających co­
dziennie na zajęcia do szkół w Chica­
go kolejami dolekobieżnymi. Prawdo­
podobnie większa ich część uczęszcza 
na zajęcia do miejskich kolegiów lub 
na stanowy Uniwersytet Illinois — 
Chicago Circle.

SAN ISIDRO, DOMINIKANA. — Żywność amerykańska jest 
dostarczana do rejonów zniszczonych przez tropikalne sztormy 
i huragany. (UPI)

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Członkowie rady nie wypowiedzieli 
się jednak w sprawie planu jako ta­
kiego, ponieważ nie mieli dosyć czasu, 
aby go przestudiować dokładnie.

stkim nie wie, jak twierdzi jej ad­
wokat.

Adwokat Murphy twierdzi, że zda­
niem Colombo Klosteroff jest niesłu­
sznie podejrzany i że nic o żadnych 
orgiach ona nie wie, aczkolwiek ktoś 
mógł rozpowszechniać takie pogłoski 
z zazdrości, ponieważ miała ona do­
brą pracę jako sekretarka.

Adwokatem Klosteroffa jest brat 
adwokata Murphy, który reprezentu­
je Colombo.

Adwokat Colombo Murphy powie­
dział, że pewni ludzie pracujący w 
więzieniu spytali go kiedyś o nazwi­
ska pracowników, których mógłby po­
lecić. Murphy dostarczył 3 nazwiska 
i jednym z nich był jego brat. Mur­
phy myśli, że Klosteroff mógł wybrać 
jego brata, ponieważ Klosteroff ma 
przeszłość wojskową, a brat adwo­
kata Murphy jest byłym kapitanem 
piechoty, morskiej.

Franzen odrzucając rozkaz sędzie­
go powiedział, że sądy wielokrotnie 
stwierdziły, że sądy okręgowe nie ma­
ją władzy nad Departamentem Wię­
zień.

Colombo odsiaduje karę w wysoko­
ści 200 do 300 lat za morderstwo 
rodziców i młodszego brata.

Sędzia okręgowy powiatu Living­
ston wydal tymczasowy rozkaz zaka­
zujący stanowi zmuszania kobiet w 
więzieniu do poddania się testom 
wykazującym kłamstwo. Kobiety te 
są zamieszane w skandal o naturze 
seksualnej.

Dyrektor więzień stanowych Gayle 
M. Franzem powiedział jednak, że sę­
dzia okręgowy przekroczył swoje peł­
nomocnictwo, ponieważ sądy okręgo­
we nie mają władzy nad Departa­
mentem Więzień i że testy będą 
kontynuowane.

Franzen powiedział, że jeśli szef 
dochodzeń wewnętrznych więzienia 
dla kobiet Dwight odmówi poddaniu 
się testowi, zostanie on zawieszony 
w wykonywaniu swoich obowiązków.

Szef bezpieczeństwa więzienia zo­
stał już obecnie zawieszony za taką 
odmowę.

W więzieniu znajduje, się skazana 
za morderstwo Patricia Colombo, któ­
ra pracowała tam jako sekretarka 
szefa dochodzeń wewnętrznych, za- 
wieszonęgo obecnie Klosteroffa.

Colombo, którą oskarża się o or- 
ganizowanie orgii seksualnych, w któ­
rych uczestniczyły więźniarki i admi­
nistratorzy więzienia, nic o tym wszy-

60 członków organizacji PTA (sto­
warzyszenie rodziców i nauczycieli) 
zebranych w czwartek rano doszło do 
wniosku, że jeśli przymusowe przewo­
żenie autobusami będzie użyte w Chi­
cago jako metoda osiągnięcia dese­
gregacji rasowej, to poślą oni swoje 
dzieci do szkół prywatnych.

PTA reprezentuje znaczną część 
społeczeństwa północno-zachodniego 
Chicago.

Rodzice przemawiający w czasie 
spotkania wypowiedzieli się prze­
ciwko nowemu planowi desegregacji 
superintendenta Hannona jako zbyt 
daleko idącemu.

W niedzielę zdarzył się w pobliżu 
Muzeum Przemysłu i Wiedzy fatalny 
wypadek. Samochód, którego kie­
rowca stracił panowanie nad kierow­
nicą, uderzył w grupę dzieci. Dzie­
sięcioro dzieci doznało obrażeń, a 
4-letni chłopiec znajduje się w stanie 
krytycznym w szpitalu.

W szpitalu Billings, znajduje się — 
oświadczy rzecznik szpitala — 4-letni 
Venice Burks, zamieszkały przy 
7621 S. Philipps. Doznał on licznych 

obrażeń wewnętrznych.
Inne dziecko, 2-letni Michael Ster­

ling, zamieszk. przy 1740 E. 73-cia 
ul., znajduje się w stanie zadawala­

Przypadkowy świadek pomógł poli­
cji w zaaresztowaniu bandytów, któ­
rzy napadli na bank w Hammond, 
Indiana.

Przebieg wydarzeń był według re­
lacji człowieka, który ochotniczo 
wmieszał się w sprawę następujący 
(jego nazwisko nie zostało oczywiście 
podane do wiadomości).

Przejeżdżał on ulicą, kiedy zobaczył 
mężczyznę opuszczającego bank w 
gumowej masce clowna z czerwonym 
nosem, trzymającego rewolwer w 
jednej ręce, a torbę w drugiej.

“Wiedziałem od razu, co się stało,” 
powiedział świadek, toteż przejecha­
łem obok, obserwując bandytę wsia­
dającego do Forda LTD i zatrzymałem 
mój samochód. Obserwowałem go, 
ale on mnie nie widział, bo patrzył 
przez cały czas w kierunku banku.

Za chwilę bandyta ruszył i odjechał, 
cały czas wpatrując się w bank. Po­
łożyłem się na przednim siedzeniu 
mojego pojazdu, ponieważ obawiałem 
się, że strzeli do mnie, jeżeli mnie 
zobaczy. Kiedy usłyszałem, że jego 
samochód przejechał, ruszyłem i uda­
łem się za nim.”

Reszta wypadków zajęła 2 minuty. 
Dzielny ochotnik wiedząc, że jego 
małolitrażowy samochód nie nadąży 
za Fordem, wyczul prawą ręką dłu­
gopis i pudełko zapałek i zapisał nu-

jącym — z obrażeniami głowy — w 
szpitalu dziecięcym Wyler.

W tym samym szpitalu, również 
w stanie zadawalającym, znajdują 
się: 12-letnia Nellisa Roebuck, zam. 
również przy 7621 S. Phillips, doznała 
ona obrażeń nogi; jej 10-letnia sio­
stra, Shataka, doznała obrażeń we­
wnętrznych. Sąsiad ich, 9-letni Shan- 
nell Marshall, zamieszk. przy 7634 S. 
Phillips ave., doznał wielokrotnych 
obrażeń.

Pięcioro innych dzieci, które do­
znały lekkich obrażeń, opatrzono w 
szpitalach Wyler i Billings w sobotę 
i wypuszczono do domu.

Władze policyjne oskarżyły o jazdę 
nieuważną oraz z nadmierną szybko­
ścią 30-letnią Ear line Muldrow, za­
mieszkałą przy 7872 S. Coles.

Sierżant policji John R. Healy, 
oświadczył, iż samochód Muldrow 
znajdował się na Cornell Drive, kie­
rując się na południe, w pobliżu skrzy­
żowaniu w Museum Drive. Prowa­
dząca auto kobieta przypuszczalnie 
straciła panowanie nad kierownicą. 
Wypadek miał miejsce około godz. 
6 wieczorem. W tym momencie dzieci 
wychodziły właśnie tłumnie z muzeum.

Samochód pani Muldrow uderzył 
w tył innego auta jadącego w kie­
runku południowym po ulicy Cornell. 
Zepchnął je z jezdni. Następnie auto 
Muldrow okręciło się o 180 stopni i 
wjechało na chodnik — uderzając 
w dzieci.

mer rejestracyjny samochodu jadą­
cego 30 metrów przed nim.

Kilka przecznic dalej LTD wjechał 
w boczną uliczkę i nagle przyspieszył.

“Trzymałem się za nim,” konty­
nuuje świadek, aż zobaczyłem w lu­
sterku podążający za mną czarny 
Cadillac z dwoma mężczyznami we­
wnątrz. Przestraszywszy się, skrę­
ciłem w boczną uliczkę, objechałem 
“Block” dookoła i przyjechałem spo- 
wrotem w to samo miejsce, wystar­
czająco wcześnie, aby zobaczyć, że 
napastnik przesiadł się z Cadillaca 
do Forda, po czym wszyscy razem 
odjechali.”

Ford był pusty, świadek więc poje­
chał spowrotem do banku i zapukał 
do drzwi. Powiedziano mu, że bank 
jest zamknięty, kiedy jednak zawołał, 
że posiada informacje dotyczące na­
padu, wpuszczono go natychmiast do 
środka.

Policjanci zaraz podali przez radio 
opis Cadillaca, jak również częściowy 
numer rejestracyjny zapamiętany 
przez amatora-detektywa. Niemal 
natychmiast policjant znalazł samo­
chód zaparkowany w pobliżu rządo­
wego kompleksu mieszkalnego.

Sprawa zakończyła się aresztem 
wszystkich trzech, co nie wiadomo, 
czy byłoby możliwe, gdyby nie pomoc 
obywatela narażającego własne życie.

Rada Szkół wypowiedział się za 
przesłaniem obecnego planu do De­
partamentu Zdrowia, Wykształcenia i 
Opieki Społecznej (HEW) wyłącznie 
jako “informacji”, celem uzyskania 
przedłużenia ostatecznego terminu 
przedstawienia planu, po którym 
urzędnicy federalni mogliby zainicjo­
wać proces sądowy.

Wypadek Przed Muzeum: 
Auto Uderzyło w 10 Dzieci

WASZYNGTON. — Prezydent Carter, “powodując się pobud­
kami humanitarnymi” zwolnił z więzienia czterech portory- 
kańskich terrorystów, którzy w ciągu ponad 20 lat spędzonych 
w więzieniach federalnych nie okazali skruchy i nie zwrócili 
się o amnestię. (UPI)

Przypadkowy Świadek 
Pomógł Złapać Bandytów

Testy Poligraf u 
w Aferze Więziennej

Szkołom Chicagoskim Grozi Utrata 
$3 Mil. z Funduszów Federalnych

(UPI) — Drugie pod względem wiel- krajowej za jedno z najbardziej skraj- 
kości w skali krajowej miasto (Chi- nych względem stosowania segre- 
cago) musi liczyć się z możliwością gacji.
wytoczenia mu sprawy sądowej oraz Sekretarz Dept. HEW Patricia Har- 
ewentualną utratę funduszów rządo- ris oświadczyła w sobotę, iż nie za- 
wych — w wypadku, jeśli nowy plan mierzą przedłużyć raz jeszcze osta- 
desegregacyjny w tutejszych szkołach tecznego terminu prekluzyjnego, jaki 
nie zostanie wprowadzony w życie, upłynął z dniem 15 września. Do tego 
Ostateczny termin wprowadzenia pla- dnia miasto było zobowiązane przed- 
nu w życie odkładany był w Chicago łożyć plan desegregacyjny w tutej- 
od lat. szych szkołach.

W niedzielę zarówno mayor Byrne Rada Miejska otrzymała w tej spra- 
jak i przedstawiciele Rady Szkolnej wie ostrzeżenie. W wypadku, jeśli 
wyrazili się optymistycznie na temat plan taki nie będzie przedłożony w 
tych możliwości. Stwierdzili oni, iż ciągu 30 dni, władze federalne mogą 
możliwy do przyjęcia plan desegre- podjąć kroki natury sądowej, 
gacyjny mógłby być poddany dys- Mayor Byrne oświadczyła w nie- 
kusji. Przyjęcie planu przez miasto zielę, iż supt. szkół chicagoskich Jo- 
przyczyniłoby się do uzyskania za- seph Hannon oraz radcy prawni mia- 
mrożonych w chwili obecnej fundu- sta mogą spotkać się z przedstawicie- 
szów federalnych w wysokości 3 mil. lami HEW i “omówić sprawę”. Do- 
dolarów. Pieniądze te przekazane dała ona, iż działanie w “dobrej wie- 
mają być miastu przez federalny rze” oraz przeprowadzenie rewizji 
Dept. Zdrowia, Edukacji i Opieki Spo- istniejącego planu — przyczynić może 
łecznej (HEW). się do zastosowania w szkołach chi-

Desegregacja stanowiła zawsze nie- cagoskich wytycznych federalnych i 
zmiernie kontrowersyjny problem w tym samym uniknięcia sprawy sądo- 
Chicago — mieście uważanym w skali wej.

Przedstawiciele Rodziców 
Przeciwko “Busingowi”

Celem przyjęcia lub odrzucenia planu 
w formalnym głosowaniu zbiorą się 
oni w środę.

Kopia propoczycji została zabrana 
przez przedstawiciela HEW, a super­
intendent Hannon udaje się do Wa­
szyngtonu celem spotkania z sekreta­
rzem HEW Patrycją Harris.

Rodzice należący do PTA są najwi- 
docznie zaniepokojeni ostatnimi 
akcjami Rady Szkół. Twierdzą oni, że 
jeśli ich opinie będą ignorowane, to 
nie będą mieli innego wyjścia, jak 
tylko posłać dzieci do szkół katolickich, 
których duża ilość znajduje się w pół­
nocno-zachodnim Chicago.

Jedna z matek, której dzieci uczę­
szczają do Norwood Park Elementary 
School, powiedziała, że kiedy “busing” 
został rozpoczęty obiecano, ze nie 
więcej, niż 15% dzieci będzie nim 
objęte. Taka była opinia zaakcepto­
wana przez Radę Szkolną 2 lata temu.

Matka z Norwood Park twierdzi, że 
obecnie w szkole jej dzieci 25% uczniów 
jest dowożone autobusami.

Ostatnie propozycje Hannona do­
puszczają przymusowy “busing” tylko 
wtedy, kiedy szkoły są zatłoczone, lub 
zamknięte.

Proces w Sprawie Artykułu 
o Bombie Wodorowej

Wydawcy małego magazynu z Madi­
son twierdzą, że artykuł zawiera tylko 
informacje, które mogą być znalezio­
ne w uprzedznio wydanych, publicznie 
dostępnych publikacjach. Twierdzą 
oni, konkretnie, że informacje tego 
typu były osiągalne w rządowej biblio­
tece w Nowym Meksyku.

Prawnicy rządowi twierdzą, że wy­
dawca Morland posiada znajomość 
fizyki, był aktywny w organizacjach 
przeciwnych istnieniu broni nuklear­
nej i uzyskiwał informacje z różnych 
prywatnych źródeł. Morland jest rady­
kałem, który pragnie obnażyć sekrety 
rządowe.

Znani naukowcy są zdania, że rozpo­
wszechnienie się broni wodorowej jest 
wstrzymane nie przez brak informa­
cji, ale funduszy i środków potrzeb­
nych do jej budowy.

Chicago (UPI)—Redakcja mało zna­
nego miesięcznika uważa, że tajemnica 
konstrukcji bomby wodorowej nie jest 
w rzeczywistości tajemnicą, podczas 
kiedy rząd federalny jest zdania, że 
artykuł, który magazyn chce wydać 
zwiększy prawdopodobieństwo rozpo­
wszechnienia broni nuklearnej na 
świecie.

Wynikający z kontrowersji przypa­
dek sądowy zakończy się zapewne w 
sądach federalnych, jako jedna z głów­
nych decyzji precyzujących prawa 
wynikające z pierwszej poprawki kon­
stytucyjnej.

Prawnicy reprezentujący magazyn 
i prawnicy reprezentujący rząd fede­
ralny wkrótce przystąpią do drugiej 
rundy sprawy, która rozpoczęła się 6 
miesięcy temu, kiedy sędzia federal­
ny w Milwaukee zabronił publikowania 
artykułu.

Jeśli sąd apelacyjny wyda decyzję 
nie zezwalającą na publikację, sprawa 
zostanie zapewne rozpatrzona przez 
Sąd Najwyższy, który w podobnym 
przypadku w 1971 zgodził się na publi­
kacje materiałów Departamentu 
Obrony.

Sędzia federalny Robert Warren za­
kazując publikacji 9 marca zaakcepto­
wał argument strony rządowej, która 
twierdziła, że publikacja miałaby de­
struktywne skutki dla sprawy bezpie­
czeństwa narodowego. Sędzia Warren 
powiedział, że nie chciałby on, aby 
tacy ludzie, jak były dyktator Ugandy 

Idi Amin mogli produkować broń 
nukleraną i że prawo do życia jest 
ważniejsze od prawa do niecenzuro- 
wanej informacji.

Podpalacz Domu Ujęty
35-letni Robert E. Lee aresztowany 

został przez policję, podejrzany o pró­
bę kolejnego podpalenia domu przy 
7851S. Loomis Blvd. Podpalacz wybił 
okno w jednym z mieszkań budynku, 
mieszczącym się na trzecim piętrze 
i jak twierdził, próbował w nim czy­
ścić podłogę za pomocą rozpuszczalni­
ka do farby.

W domu tym tego samego dnia wcze­
śniej ugaszono pożar. Motyw podpa­
lenia pozostaje nieznany. 


